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N O W Y  JO R K  (A PI). —  „N o - 
w j Ś w ia t" p ism o  w rd go  u sp oso  
b ion e  d o  n ow e j P o lsk i zam ieści 
to artyku ł p.t. „K o n g re s  P e !n « ii  
A m eryk a ń sk ie j ostrzega  M ar
shalla przed n o w y m  g łu p im  ł 
tragicznym  b łęd em  d y p lom a ty ce

' fiv n  ,

I Artykuł ten św iadczy dobitnie 
j iż poiilyka reakcy jnych  przy- 
I w ódców  polon ii am erykańskiej 
nie jest w stanie przeciw staw ić 

(się dłużej zdrow ej opinii Pola
ków am erykańskich, którzy ro- 

I zumieją na czym  polega dobrze 
i zrozum iały interer Polski i któ-

f f  o g s s * ?  s S & i m z & m s s  smj w a b  » '

Lotnictwo rzutów® bontbardule Gtscojselon
B U E N O S A IRE S (A P I) —  W  C-oncepcicłn na p ó łn o c y  P aragw a ju  locztj się od w czo  

r a j w ie czorem  ciężk ie  w a lk i m ięd zy  w o jsk a m i rząd ow ym i, a pow stańcam i.
W o jsk a  rzą d ow e ro z p o cz ę ły  b om b a rd ow a n ie  o b ie k tó w  w o jsk o w y ch  w  C onerpełon  

z  p ow ietrza .
R ozgłośn ia  rządow a w sto licy  P a ra gw a ju  A sun cion  d niosła, źe w o jsk a  rząd ow e da 

tarty d«> m iasta op a n o w a u e g o  prac* p o w sta ń có w  \ rozp oczęty  gw a łtow n e w a łk i u liczne na 
p rzed m ieścia ch .

P o stron ie  p o w sta ń cze j w a lczy  w ie le  oś?5b cy w iln y ch  iieb m łcn y eh  przez  lyonsfań- 
eów .    —

„P rz e d  sw ym  w yjazd em  na K on ferencję  w M oskw ie 
se retarz stanu gen. M arsh sJ! o trzy m a ! następu jącą  depe* 
szę  prezesa K oagresa  P o lon ii A m ery k a ń sk ie / K arola R en- 
m a rk a :

„ W  im ienin  K ongresu  P o lon ii A m eryk ań sk ie j repre* 
zeh ta ją ceg o  6 mJUoańw A m eryk a n ów  p och od zen ia  p o l
sk ieg o  zgłaszam y na ręce .parsa o s iry  protest w przeded - 
n ia  jeg o  w y jssd u  d o  M oskw y przeciw  w szelk im  zam iarom  
rew iaR ob ecn y ch  g ran ic  za ch od n ich  P olsk i w ytkn iętych  w  
P oczd a m ie , n knrz-eść w roga  — N iem iec, s ze szkodą  dla 
s o jm z a ik a  —  P olsk i.

Z iem ie o rz cs  P olskę, stan ow iły  ongiś fej
część, s  z w m ł ich s faaow i s ie w ie lk s  »«-* 'd w ie  rek om  pensa 
tę za n iep ow etow a n e  szk o d y  w yrząd zon e  przez N iem cy  w 
a g resyw n e j w s ja te .

U n ia  gran iczna  a s  O d rze  i N ysie  jest jedyn ą , k tóra  
d a le  P olsce  pew ne gw a ra n cje  bezp ieczeń stw a  p rzeciw  agre 
s p  N lesalec w p rzyszłości, gdyby SI Z jed n oczon e  i Anglia 
s w a ś a ly - i f s lę  gran iczn ą  Odi=y I N ysy za  tym cza sow ą  ni# 
p o z w o liły b y  e *  za lecie  tycb  ziem  jr n e z  P olskę  na ustana 
w ica le  tam  polsk ie? ad m in istracji j na s top n iow e  przesietk- 
le  d.e isd n o śr l Jak w ia d o m o  o rz e b rw a  tam  ob ecn ie  4 m l-

S ytuacja  jest b. p ow a żn a , Pre 
-ydent P aragw a ju  M or in igo  za* 
rządził ę>ysłsnie p o s iłk ó w  na 
miejsce walk.

W ojsk a  rzą d ow e  p rzerw a ły  
Mnie k o m u n ik a cy jn e  p row a d zą 
ce  d o  m iasta , p ra gn ą c w ten sp o  
ió b  od e* -*  p ow sta ń ców  od  św ia 

. a  zew n ętrzn ego .
M iaslu  w skutek  o d cię c ia  do* 

-vo3Hi grozi w n a jb liższe j p rz y 
szłości głód .
■ P o łow a  d om ów  m ieszka ln ych  

«fo i w p , ''m lr-nl3ch. L u d n ość  w 
o o o io c h a  grom a d zi się na uii* 
• a cb  m iasta.. W szy scy  m eżezyź 
ii w C on eep rion  ch w y c ili za 
►roń. Prez. M orin igo  za p ow ie" 
i ział w ytęp ien ie  p ow sta ń ców  p* 
'R fem  i ruipczefn ł w p row a d z ił 
y  ca łym  ItraHi sh  r w o je n n y , za 
p ow ia d a ją c  n a jsu row sze  k ary  
i?!a o p o rn y ch .

M g & v $ n  %%**<$§*?&fi

Niska, stopa życiowa Niemiec
o demontażu przemysłu niemieckiego

g r ó ź b s  

clfa
pokofu  
św iata

M O SK W A (obsł. wŁ). — W czorajsze posiedzenie Rady M inistrów 
Spraw Zagranicznych rozpoczęło się- o godz. 4 tej po południu
i trwało 3 i  Vs godz. Przewodniczył min. Bida ul t. W toku debaty 
tftin. Bcv'-n odpowiedział na zarzuty min. Mołotowa w sprawie demi- 
litaryzacji i demokratyzacji Niemiec, Min. Bcrin oświadczył, że 
forłnaoje jugosłow iańskie v> Niem czech zostały już rozbrojone, człon
kowie ich słnżą w kompaniach wartowniczych.

Nie możemy pozwolić na całkowite zdemontowanie przemysłu nie
m ieckiego, gdyż musimy pamiętać^ mówił min. P.evin, że niska stopa 
żuciowa może być niemniej groźna dla pokoju niż zbytni rozw ój prze
mysłu. Następnie min. Bevin zgodził się na opracowanie planu dla 
Niemiec jako całości gospodarczej.

Min. Marshall zgodził się z  jego poglądem. Odpowiadając na 
oświadczenie Beyina min. M ołotow powiedział, że należy skończyć 
z Uslaszami, Andersoiccami i Uzetnikami. skoro uznajemy rządy \

państw, z których pochodzą członkow ie tych organizacji. Następnie 
ministrowie uzgodnili' by sprawy dem iłitaryzacji Niemiec były po
czątkowo przedyskutowane przez Kadę M inistrów, a następnie prze
kazane zastępcom. ,

Na wczorajszym posiedzeniu pełnomocników m inistrów spraw 
zagranicznych dla traktatu z A ustrią  delegat francuski zapropono
wał by austriaccy oficerowie, którzy w armii hitlerowskiej dwa 
razy awansowali nie mogli być przyjęci do demokratycznej armii 
austriackiej. Delegat radziecki zgodził się z propozycją francuską, 
delegaci W ielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych wypowiedzieli 
sie nrzeeiwko tei propozycji.

D W A OPTYMjZYiY
Już 7 pierwszych dni obrad konferencji moskiewskiej 

zorientować się można, że będzie ona miała znacznie *zer- 
sze ramy, niż jej początkowo przypisywano. Konferencja 
moskiewska, jak się już obecnie okazuje, będzie konfełen- 
cją  pokojową w całym tego słowa znaczeniu. Wprawdzie 
głównym lej tematem będzie sprawa tPemiec i Austrii, 
jednakowoż zajmie się ona zarazem likwidacją wszelkich 
ognisk, które mogłyby grozić przyszłą wojną. Takim ogni
skiem sa niewątpliwie w chwili obecnej ..Chiny i dlatego 
sprawa Chin dosyć' niespodziewanie i nagle wypłynęła na 
porządek dzienny obrad.

Spodziewamy się, że dyplomaci, zgromadzeni dzisiaj 
w  Moskwie, .zajmą się również sprawą ostatecznej likwi
dacji reżimu gen. Franco w Hiszpanii i sprawą Grecji, któ
ra narasta do rozmiarów konfliktu międzynarodowego. Jak 
się już z praktyki powojennej okazało, spotkania Wielkiej 
Czwórki są uproszczoną i znacznie skuteczniejszą formą zła
godzenia wszystkich zadrażnień tak w Europie, jak i na 
całym świacie. Nie chcemy tu wcale umniejszać znaczenia 
ONZ i wierzymy nadal, że spełni ona znacznie ważniejszą 
rolę, niż niesławnej pamięci Liga Narodów. Pomimo to 
może ona, jak się to obecnie okazuje, spełniać jedynie ro
lę przygotowawczą i doradczą. Prawo decyzji i natychmia
stowej ingerencji posiadają dotychczas wyłącznie i jedy
nie spotkania bezpośrednich ministrów i czołowych mężów 
st*nn Czterech Mocarstw.

Wokół konferencji moskiewskiej roztacza się dzisiaj 
całą mgłę domysłów t horoskopów, w których trudno się 
należycie zorientować. Pomimo wszystko należy podkreślić, 
że są iuż teraz pewne koła, £tórym  wyraźnie zaieży na 
zbagatelizowaniu całej konferencji i które starają się pre
wencyjnie zaaplikować swoim społeczeństwom zastrzyk 
pesymizmu. Prasa amerykańska prawie jednogłośnie pisze

dzisiaj, że sprawa niemiecka na konferencji moskiewskiej 
nie docieka się rozwiązania. Charakterystyczna jest również 
zbieżność opinii prasy niemieckiej co do tego punktu. Jak 
donosi „Neues Beutsehland“ z Berlina, prawie cala prasa, 
wychodząca w zachodnich strefach okupacyjnych, woła 
uroi et orbi, że flie można dopuścić do zjednoczenia Nie
miec i do utworzenia rządu centralnego, że należy utrzy
mać federację Rzeszy, a Niemcom narzucić tymczasowy 
statut międzynarodowy, a nie żaden traktat. Tą gra na 
„tymczasowość1* jest tym bardziej zastanawiająca, że je
szcze kilka miesięcy temu te same dzienniki i ci sami lu
dzie wołali, że Niemcy nie mogą być dłużej piłką w ręku 
okupantów. Je muszą wreszcie wiedzieć, co z nimi będzie, 
że nie mogą żyć z dnia na dzień itd.

Tstnisją dwa optymizmy: optymizm, stawiający na po
myślne załatwienie swoich interesów i optymizm stużący 
sprawie zawarcia długotrwałego pokoju i pomyślnych 
obrad.- W myśl pierwszego optymizmu sprawa niemiecka 
może być niezałatwiona -ad infiniti m, byleby można było 
z Niemiec wyciągnąć jak największe korzyści, jak najwię
cej z nich wywozić i jak najmniej do nich dopłacać. W myśi 
drugiego optymizmu sprawa niemiecka musi być jak naj
szybciej załatwiona dia dobra naszego i przyszłych poko
leń, dla dobra kultury i cywilizacji csisgo świata. W M «- 
skwia sfsilł&h się koncep-h  b k w a w u o b i  z kw w psią  
estatecsnsj stabilizacji stosunków.

Na szczęście więcej jest już cL.siel takich, -którzy pra
gną tylko pokoju, chociaż nie za wszelką cenę. Minęły bez
powrotnie czasy, kiedy można było wywoływać i gasić woi“ 
ny według swego upodobania. Każda wojna kosztuje milio
ny ofiar i miliardy dplaróy/. Pokój jest marseeiesa isdzko- 
jrj, A ludskość — nareszcie — naprawdę deehadai da gUsu.

UES7J5K GOLINSKI.

skwie dyskutowana na temat dena- 
żyfikacji i  demokratyzacji Nie
miec.

Amerykański sekretarz stanu 
Marshall wypowiedział się za kul
turalną unifikacją kraju. Pomaga 
się on wprowadzenia jednolitego 
prawa dla wszystkich stref. W dal 
szym ciągu swego przemówienia 
Marshall położył duży nacisk na 
konieczność oczyszczenia Niemiec Z 
hitleryzmu.

Delegat francuski min. Bidaull 
domaga się przeprowadzenia w 
Niemczech reformy rolnej, która 
jego zdaniem przyczyni się do de-, 
mokratyzacji kęaju, oraz dekarteli- 
zaeji. .

Następnie ministrowie dyskuto
wali na temat, jakie państwa na
leży dopuścić do wypowiedzenia 
swoich poglądów w sprawie Nie
miec. Delegat sowiecki i francus
ki zażądali dopuszczenia A lbanii 
do udziału w obradach, wnioskowi 
temu sprzeciwili się przed sta wciele 
W . Brytanii i Stanów Zjednoczo
nych.

Siany Z j e t o s i a n e
otrzymają bazą 

n o  s=agig9ś ę s e s c §8
NOWY JORK. <PAP) Jak-komu

nikuje „Asociated Press", wicepre
zydent Filipin Quirino, oświadczył, 
że dala 14 marca Rządy Stanów 
Zjedaoezonyeh i Filipin podpiszą u- 
klsd, sa mocy którego oddane będą 
do dyspozycji Stanów Zjednoczo
nych na okres lat 99 bazy wojenna 
na Filipinach.

| rzy  m im o usiłowań zm ierzają
cych  do zohydzenia now ej de- 

I m ohra'vezriej Polski występują 
en erg iczn ie  przeciw ko w rsgoss 
m acierzy .

Podajem y w yjątki z w yżej 
w ym ienionego artykułu:

O denazgfikacji
Na posiedzeniu popołudniowym 

rada ministrów spraw zagr. w Mo-



Troces B«essa ukaznle zdziczenie SS-waniw 1 SS-maneK

BloK Nr. 10 -  mott wiwiscttcfi Kobiet
W  dalszym ciągu rozprawy prze 

Siwko l lo e s s im  zeznawał jako 
świadek były dyrektor gimnazjum 
<m Lorenza w W arszawie — Ga 
jewski, który do daia 25 paź li er 
utka 1944 przebywał w Oświęcimiu. 
Świadek pracował w biurze przy
jęć, utrzymując ścisły kontakt _ z 
przebywającymi w Oświęcimiu 
działaczami podziemnymi, jak Bar- 
Ucki, Kuryłowicz, Cyrankiewicz, 
Dubois.

Świadek miał możność ustalenia 
cyfrowego ilości więźniów, skazań
ców  przeznaczonych do komór ga-

*° W edług świadka cyfra 4-000.000 
ofiar zamordowanych w OJwięci- 
guu jest całkowicie realna.

•TRESOWANIE SS-MANÓW 
OŚW IĘCIM SK ICH .

Następnie świadek, zeznaje, *e 
BS-mani przydzielani do obozu _ o- 
świecimskicgo przechodzili specjal
ne przeszkolenie, które odbywaiO 
cię w obozie koncentracyjnym w 
Dachau. SS-mani kierowani do, 
Oświęcimia odznaczali się najwyż
szym stopniem krutalnoM  i te- 
tirierzęcenhi' P otrafili Wć i  sa' 
b ijać bez zmrużenia oka.

Ze szczególną perfidią kaci o- 
dwięclmscy dręczyli ll.&oo jensow  
radzieckich, zesłanych do Oświęci
mia. Jeńców tych podzielono na i  

— do pierwszej grupy nale- 
*eii najbardz:ej ezynnl komuniści 
•w liczbie 1.590, których natych
miast rozstrzelano. Grupa druga 
była t.zw. ,,n i«*zko^w5“. tra e ią  
stanowili „zdohii do pracT  - ^
ciąg* 6 miesięcy z 11.000 jeńców  
pozostało przy żyeiu 150.

B LO K  NK. 1®.
Potworne było te* postępowanie 

BS-menek, które znęeały z if w niw 
sposób nad więźniarkami 

Osławiony był śHofc N r 10, blok wi- 
wisekeji, gdzie dokonywano na ko
bietach rozmaitych zabiegów. j-0 
e «  się działo w tym pilnie strzeżo
nym bloku, przechodzi wprost ludz

* % Z iec? ł-y ły  w  Oświęcimiu bes- 
■ zwłocznie uśmiercane.

KSIĘŻA I ŻTDZIi
Nas 4pni« zeznawał świadek ad- 

arckat dr. Stuhr, który stwierdził, 
to, SS-mani najwiękssą nienawiścią 
Obdarzali księży i Żydów.

W  Oświęcimiu ©sadzony był wy- 
bitny teolog k*. prof- Morawski, 
ezłowiek podeszłego w i**u  
• Pewnego dala jakiś ®łody 

BS-man zapytał księdza Moraw
s k ie g o „Osy widział swego B ogat . 
Jedyną odpowiedzią byłe żurowe 
spojrzenie kapłana, SS-man rzucił 
*i§ aa sędziwego księdza i  skopał 
po da nieprzytomności.

Urządzano też takie widowiska, 
lak np. opędzano w jed n ą gromadę 
Żydów, kazano im śpiewać, a 
ksiądz musiał dyrygować tym chó
rem.

WARSZAWA. (PAP) — Przed są
dem staje świadek Felik Mytyk, 
urzędnik. . Aresztowany był w dniu 
1S maja 1940 roku t przewieziony 
do Oświęcimia w dniu 14 czerwca 
tegoż roku z pierwszym transpor
tem. Ponieważ znał język niemiec
ki, został tłumaczem w wydziale po- 
lit. Z czasem w kancelarii wzrosło 
zapotrzebowanie na personel i za
częto przyjmować do wydziału poli
tycznego nowych pracowników, prze 
ważnie kobiety Żydówki. Dop ero 
później zdałem sobie sprawę, dlacze 
go do biur przydzielono te kobiety. 
Personel biura politycznego wiedział 
zbyt -wiele o tym, co się dzieje w 
obozie. Dlatego też s góry kobiety 
te były skazane na śmierć i zginęły 
wswystkie.

Następnie świadek opowiada Jak 
kazano im założyć specjalną karto
tekę, w której arkusze oznaczone 
były tylko literami SS. Dowiedzie

liśmy się później — mówi — że li
tery te oznaczały Sonderbehandlnug 
(specjalne traktowanie). Oznaczało 
te akcję gazowania.

W dalszym ciągu swoich zeznań 
świadek stwierdza, źe pierwszy wy
padek zagazowania misi miejsce w 
Oświęcimiu w roku 1941, a nie 1342, 
jak mówiono poprzednio. Ofiarą pa
dła grapa Jaśeów rosyjskich.

Przewodniczący: Czy świadkowi
znani jest fakt,.że w biurze polity
cznym koncentrowały' się wszystkie 
zarządzenia, dotyczące kar?

Świadek: tak jest Oddział poli
tyczny był mózgiem całego obozu, 
każda kara, która była wymierzona 
więźniowi, przechodziła' przez biu
ro oddziału politycznego. Chodziło o 
to. żeby zachować pozory. W rezul
tacie sa-nira Berlin zatwierdził karę, 
była ona już dawno wykonana. Po 
przysłaniu zatwierdzenia przez Ber
lin, kara była wykonana po raz

drugi. Zdarzało się, że więźniowi* 
byli karani wielokrotnie n  to sa
mo przewinienie.

Świadek opisuje, wydarzenie, gdy 
jeden s więźniów otrzymał 170 ba
tów. Nastanie świadek opowiada 
o apelu, trwający całą noc, podeaas 
którego niemiłosiernie bito więź
niów.

TORTURA ZWANĄ „KOŁYSKĄ"
Poza biciem stosowana była spe

cjalna tortura zwana „kołyska". 
Więźniowi krępowano ręce, którymi 
poprzednio musiał objąć kolana, 
pod kolano wkładano żelazny drąg, 
więźnia zawieszano na stojaku i o- 
bracano w koło. W bardzo krótkim 
czasie delikwent tracił przytomność, 
skutkiem bólu spowodowanego wyr 
waniem dłoni ze stawów. „Kołyska" 
była jednym ze sposobów wydoby
wania zeznań.

Izba Gmin zaakceptowała
rzqdowy plan gospodarczy

LONDYN (A P I.). — Po 3-dnio
wej debacie nad sytuacją gospodar
czą W. Brytanii Izba Gmin wyra
ziła uznanie dla polityki gospodar
czej rządu większością 168 głosów  
wniosek konserwatystów o wyraże
nie zoiitm nieufności upadł

Posłowie partii liberalnej głoso
wali wprawdzie przeciwko rządo
wemu planowi'gospodarczemu, jed
nak nic podtrzymali konserwaty
stów w ich wniosku o eoium nie
ufności.

W czorajszą debatę sakońezył 
premier Attiee, stwierdzając, że 
wykazała ona © wiele głębszy snrt 
porozumienia, aniżeli można się 
było spodziewać. Podstawy planu 
gospodarczego zostały ogńlBie przy 
jęte, gdyż nikt aie mógł sądzić, 
aby kontrola rządowa mogła być

całkowicie jaiesioea. Braki gpowo- 1  

dowały konieczność rządowej kon- J 
troli. W ielka Brytania będzie j

Zdz Witt; e ps mwe o rei. Trumapa
LONDYN. (API) — Agenja Reu- st* w sprawie pomocy Gracji I z

tera donosi, że prasa brytyjska wy 
rata s dziwienie z -powodu przeusó- 
wieaia pre*. Tram ins aa Kongre-

powodu daleko idących zmian W 
w polityce Stanów Zjednoczonych.

Masowe aresztowania
u j  f e r e c / i

A TE N Y (A P I.). — W  Atenach 
i tych miastach prowincjonalnych 
w których jeszcze zachowały się 
jako legalne niektóre lewicowe or
ganizacje, zostały przeproteadzone

Żyd zi chcą brać udział
c» lio9i#ere«ic|j ntosAileiisiile/

W ASZYNGTON fefesł. wł.). 
wyslosował notę do 4 wielkich 
(topESsrzctila Żydów do obrad

— ŚwJsławy Kongres Żydów 
mocarstw, w której domaga się 

aa konferencji moskiewskiej,

masowe aresztowania zwolenników
EAM.

Uważa .się tu, śe rząd za pomocą 
represji daty do złamania sprzeci
wu lewicowych organizacji, co ma 
być wstępem do decydujących ope- 
racyj przeciw partyzantom.

W  lewicowych kołach greckich 
przypusaesa się, *e rząd grecki bę
dzie mógł przedsięwziąć te repre
sje, tylko po odpowiedniej konsul
tacji i  upewnieniu się, że od 31 
marca, kiedy upłynie termin an
gielskich .^zobowiązań" o utrzyma
niu armii greckiej < pomocy eko
nomicznej dla Grecji. *

ŚW IA D E K  NA BALI 
W Z E Z Y W A  PO E AZ DRUGI — 

OŚW IĘCIM .
Z  drżenia głosu 1 nerwowych 

Fochów świadka widać, 4* opowia- 
ilając © tych wszystkich okrueień- 
Btwaeh, świadek po raz drugi prze
żywa Oiwięeńm. (eki.).

R z y m
bez d ileb a

BZYM  (PA1Ą Z powodu strajku 
pracowników w  młynach, wywoła- 
Bym odmową pracodawców udziele- 
Bia specjalnego dodatku ds pobo
rów, R-sytc sostał bez ełdeb*.

Sztokholm
b©z ziemniaków

SZTOKHOLM (PAP) Niezwykła 
#bfite opady śnieżne spowodowały 
zupełną dezorganizację transportu 

w południowej Szwecji.
W Szsokfeoktths ze względu na 

trudności dowozu daje się odczuć 
brak tinmninków. Tysiące robotni
ków zajętych jest oczy*zcsaai*ra 
ulic Sztokholmu se śniegu.

MM tfSM -IŃKttl MMildl H ttllli
WARSZAWA (PAP) W dniu 19 tu 

tego br. podpisana została w Pary
żu Polsko-Francuska konwencja do 
tycząca współpracy intelektualnej 
Tekst konwencji głosi na wstępie: 
„Rząd • Rzeczypospolitej. Polskiej * 
jednej strony Rząd Republiki Fran
cu z ie } z drugiej strony: biorąc pod 
uwagę węzły sojuszu i przyjaźni ja
kie łączyły ©ba narody w ciągu wie
ków ubiegłych, czynione pragnie
niem popierania 1 rozwijania stosun 
ków naukowych, literackich, szkol
nych między ebu krajami ora* pra
gnąc zacieśnić 1 . pogłębić szczerą 
przyjaźń, ku sobie - ba narody, po
stanowiły w tym celu zayrzeć kon
wencję: poszczególne artykuły kon
wencji mają następujące brzmienia:

Artykuł 1. By zachować i pogłębić 
spuściznę kulturalną oraz dążenia 
intelektualne stanowiące jedną t 
podstaw łączącej oba narody przy
jaźni, oba rządy zgodnie postano-^ 
wiły że będą:

a) organizować katedry i lektoraty 
języka i literatury francuskiej w 
Polsce i polskiej we Francji, a także 
instytuty dla popierania studiów 
nad stosunkami obu narodów.

b) Popierając wzajemne uczęszcza 
aie na uniwersytety i instytuty na
ukowe obu krajów przez stworzenia 
stypo sd Sów dla studentów I bada
czy naukowych, zachęcać. 1 ułatwiać 
wymianę profesorów i Innych przed 
stawieseli nauki, urzędników biblio
tek państwowych Muzeów Narodo
wych, studentów 1 uczniów szkół 
powszechnych i młodzieżowych obu 
krajów. Każda z wysokich układa
jących się stron zapewni pn y  tym

. uczonym drugiej stronie wolność ba 
dań w bibliotekach, archiwach 1 mu 

! stach, przy poszanowaniu miejsco
wych praw >. regulaminów.

| c) popierać tłumaczenia na polski 
arcydzieł literackich I nankewych 
francuskich Jak również tłumacze
ni* na język francuski arcydzieł li

terackich i naukowych polskich.
d) ułatwić stosunki I współpracę 

między przedstawicielami nauki li
teratury sztok pięknych teatru, sia- 
ayfci. fllme I radia obu narodów.

Artykuł t. Każda x wysokich ukła 
dających się stron będzie popierać 
wydawanie 1 wymianę* książek perio 
dytów, prasy codziennej 1 innych wy 

‘ dawnictw. również ułatwić działal
ność agencji korespondentów pra
sowych.

S Artykuł A Każda s wysokich ukła 
dających się stron będzit popierać 

; organizowania na swoim terytorium 
wystaw sztoki drugiej strony u- 

| kładającej się Jak również wysta
wienie sztuk teatralnych 1 filmów 
artystycznie wartościowych pocho
dzących od drugiej układającej się 
strony.

Artykuł 4. Każda s wysokich u- 
kładających się stron będzi* zachę 
eać swe radiowe 2tac)# nadawcze 
do wymienienia odpowiednich wy
jątków ze swych pragimmów z 
drugą stroną układającą ei% aby 
drogą radiową przyczynić się ds 
popularyzowania fetstorB Hteretory 
i sztoki, muzyki i walorów turysty
cznych drugiaj układającej się 
strony.

Artykuł S. Siłą realizacji celów 
okraśiouych w powytMyca artyku-

Ca ćUzieji. tdciia,

Glssy zza Oceana
ZaaaaieDBe oświadczenie Kon 

grasu Kolonii Amerykańskiej
stanowi niespotykany dotąd 
zwrot w stanowisku władz na
czelnych Polonii. Jak wiadomo 
dotysłiczas Kongres Polonii A- 
merykańafciej ustosuakowywał 
się negatywnie do zamierzeń 

i osiągnięć Nowej Polski. Kat 
dy jej krok komentowany był 
stronniczo, każda posunięcie 
oceniasie z góry jako przegra
ne.

W ąprawie granic polskieh 
na Odrze i Nysie wypowiadali 
i !ę czołowi działacze Kongre
su zawsze negatywnie. Wczoraj 
sza uchwała Kongresu zasko
czyć muei nie tyiko opinię ame 
rykahiką, ale i <ęicię całego 
świata i świadczy o tym, że w 
milionowych szeregach PoionM 
amerykaiijki^ zwyciężył zdro
wy rozsądek i azczery patrio
tyzm, który zmusił kolejno wis 
dze Kongresu do zwrotu o IM 
stopa i w jego dotychczasowej 
polityce.
Oświżdcsonia Kongresu nie na 
leży lekceważyć. Kongres Po
lonii w USA reprezentuje dzi
siaj 6 milionów Polaków i gło 
su tych 6 milionów przyszłych 
wyborców musi usłuchać Tru- 
man w przededniu ewej kam
panii wyborczej.

r »-------------------------- *-----------
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łach zostanie utworzona możliwie 
najrychlej komisja miesaana Po>- 
sko-Francuska. Komisja ta będzie 
złożona z dwóch podkomisji jedna 
z siedzibą w Warszawie, druga w 
Paryżu.

Każdej podkomisji przewodniczyć 
będzi* minister oświaty lub jego de
legat, w sk.ad jej nadto wchodzić 
będzi* po dwóch przedstawicieli 
ambasady drugiaj układająca) się 
strony.

Dalsza artykuły konwaaeji mówią
0 działalności podkcmUil mieszanej, 
hsórs przygotuje zawarcia układów 
w sprawach tak jak up.

) Wznowienie Instytutu Fran
cuskiego w Polsce w War nawie. 
Krakowie, 1 Poznaniu wraz a jego 
ewentualnymi oddziałami orsi funk 
cjonowania biblioteki polskiej i sta
cji naukowej w Faryśu należących 
dp Polskiej Akademii Umiejętności 
z ich ewentualnymi oddziałami, lub 
innych państwowych polskich in-
1 ty tac j i naukowych.

b) Utworzeni* i ebęadsenia ka
tedr I lektoratów Języka i litera
tury francuskiej w Aobe* i litera- 
tory polskiej w* Francji.

e) Zorganizowanie domu C s  stu
dentów pok.klefe w Paryżu.

d) Neuczmie ddeci narodowości 
polskiej g»mie«deałych we Francji.

Konwencją podpisali s ramienia 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
ministrowie Ł  Medselewefel 1*8. 
Bkrsessewski, z ramienia Rządu Re 
publiki Francuskiej ministrowi* O 
Q. BicaaU I M. X  Maoswe.

W  KRAJU
W DEPESZ? DO PREZYDENTA 

BIERUTA przedstawiciele kokmii pol
skiej w Urugwaju przesłali gratulacje 
z powodu wieukiego rwydęstya de
mokracji polskiej w wyborach Kolo
nie potfea w Urugwaju wyraziła popar 
ci* Rządowi w realizowaniu progra
mu obrony integralności PcisSi, odbu 
do wy 1 dobrobytu.

MIN. KULTURY I SZTUKI przyjął 
dziś przedstawicieli Htecatów 1 pisarzy. 
Na odbytej koaierencjl poruszono sze 
reg zagadnień związanych z rozwojem 
życia faiłturakidgo w Polece, as. ic. 
sprawę sookureów 1 stypendiów, zpra 
wę osiedlenia eię pisarzy aa Ziemiach 
Odzyskanych tąp.

W KATOWICACH ujawnit© się 77 
osób ze świata podziemnego. Na tere 
ni* całego powiatu liczba ujawnionych 
wynoał 814.

ZA GRANICA
W. BRYTANIA — Do Southacnpts*

przybył wczoraj minister wyżywieni* 
Wle&iej Brytanii S^eehey. W ciągu 
isb. trzech tygodni przebywał 00 w 
Stanach Zjednoczonych i Kanadzie, 
gdzie jak oświadczył spotkał się s do
brą wolą i srozuileaiem.

Plamy slonee^ne
pomodują zakłócenia'

w iciliisrze radicnn̂ s
W AR SZA W A (ĄPI). —  Obser 

wasoria asironomiczue siwisx" 
dziły na s^ońm Ikizne i r o z le je  
piarny, w pobliżu ptara sioseez-  
nycb zachodzą zjawiska wy ba* 
ebowe t.zvv. „W y sil słooeeiww;", 
które powodują saklócenie ê efc 
tryczne w atmosferze zieatskiej, 
co następnie odbija się na oduio 
rte r a d ło w jm .

W  razie złego odbioru ssc-u~ 
gółnie fał krótkich, raddosłmsisa 
cze winni wiedzieć, ie  fersasfei w 
głośniku nie dadzą się w żaden 
sposób Bjunąć i aie powsuni 
szukać ich przyczyn w sHnmacb 
elektrycznych u sąe adów łub w 
defekcie radiostacji.

-V POL-8KIS Nr. 71 8 tr. S

i importować węgiel, jeżeli będzie 
mogła go otrzymać? —  stwierdził 

| Attlee aamykając debatę.



Indie
budzą
się z letargu

Wojna 
nauczyła 
ie cenić 
trolność

I N D Y J S K A
D R O G A

DO ZWYCIĘSTWA

Premier 
Attlee zapowie
dział przekaza- 
nie władzą 
narodowi Indii 
do czerwca 
1948 r.

Złożoność pi obłemu indyjskiego i 
iost dokładnym korelatera we- 
srnęti-znej struktury tego olbrzymie 
go i ciągle jeszcze tajemniczego 
kraju. Liczba mieszkańców Indii 
zbliża się do połoicy miliarda i za 
kilkadziesiąt lat osiągnie na pew
no tę imponującą granicę. Rozdrob
nienie polityczne wyraża się niesa
mowitą cyfrą kilkuset mniejszych 
irganiz-ruów państwowych. Spośród 
'ndności dwie trzecie wyznaje sta- 
i-y brahmanizm, a jedna trzecia wo 
ówniezy islam. Na olbrzymią więk
szość aryjskich Hindusów przypa
le SO milionów przedstawicieli 
'zczepóio draieidyjskieh, o zupeł
nie odmiennej i bardzo starej kul
turze. Jęgyków jest w użyciu tak 
wiele, że w obliczu samego proble
mu językowego w Indiach łegendsr 
aa wieża Babel przedstawiałaby się 
jak karzeł. Dodajmy do tego fana
tyzm religijny  mieszkańców, prze
nikające na wskroś byt ezłowieka 
wpływy tropikalnego klimatu, co 
uzewnętrznia się w negatywnym 
- osnnkn do zagadnień bieżąeego 
•yeia i w niezrozumiałej dla Euro
pejczyka Gfirmaefi mistycyzmu  * 
‘■'onteein laeyjnych ekstaz, a poza 

mi ciążące nad narodem indyjskim 
brzemię rastow ości i zasadnicze 
orz-ceiw.^tstwa ekonomiczne mię- 
izy zacofanymi formami produkcji 
: aowoizesnym przemysłem kapita- 
:l«t>czayuł — a otrzymamy naieży- 
-» Cu, > stosunków w Indiach.

i  o  3 f  =5 ęi

m

asgltiskie 
tfłngt

KldsSwo byłoby napisać apolo- 
; c panowania brytyjskiego w In
na ci, lecz właśnie na skutek dzia
bnij. wyżej wymienionych czynni- 

trudno je bezwzględnie potę
gi ć. Po pierwsze nie można zaprzą- 
ztc, że Anglicy zrobili dla Indii 
•ciele: wystarczy choćby likwida- 
ic- barbarzyńskich obrzędów po- 

r 'ebowych z makabrycznym samo- 
.-pałaniem się wdów po zmarłych 
nożach lub zasługi około uprzystęp 
nk-nia całemu światu naprawdę 
•‘.•zceunyeh skarbów literatury in

dyjskiej, P o  drugie, gdyby nawet 
do dzisiejszego dnia rządzili w In 
diach potomkowie W ielkiego Mogo 
ła, sytuacja odznaczałaby się takim 
samym zagmatwaniem. W ina an-

Druga wojna światowa nauczyła 
wszystkie narody cenić wolność i 
jeśli ideowy aspekt problemu indyj
skiego wykazywał mimo wszystko 
jakieś niedociągnięcia, to nie zosta
ło po nich ani śladu pod wpływem 
wydarzeń ostatnich. Przecież tak 
niedawno jeszcze stały wojska ja 
pońskie na granicy indyjsko - bur- 
mańskiej, a indyjski faszysta Sub- 
haa Chandra Bose zapowiadał 
chełpliwie triumfalne przekrocze
nie tej granicy. Narody indyjskie 
uznały się dojrzałymi i są dojrza
ło, Anglia nie chce tego zrozumieć 
i dlatego jej aktualna pelityka w 
fndiaeh przechodzi teraz ostatnie 
stadium kryzysu,

Imperium brytyjskie z a angażów a 
ło się zbyt głęboko w problematyce 
ekonomicznej Indii, a właściwie nie 
tyle samo imperium, ile jego dru
gie obok siły zbrojnej ramię — ka
pitał. Indie są krajem tajemni
czym, lecz i bogatym; nie wiadomo, 
czy więcej mają tajemnie ezy bo
gactw. Pod względem źródeł surow
cowych mogą wytrzymać współza

wodnictwo z wszystkimi krajami, a 
przemysł indyjski ma możliwości 
dosłownie nieograniczone. Że kapi
tałowi angielskiemu trudno się po
godzić z utratą takich szańeów 
swego istnienia, rozumiemy my chy 
ba najlepiej na podstawie doświad
czeń polsko-niemiecko-brytyj-skich. 
Dlatego Indy* są tylko zwykłym 
terenem eksploatacji, nie stanowiąc 
nawet dominium, stąd poparcie u- 
dzielane poczynaniom Ligi Muzuł
mańskiej, a zwłaszcza piastowane
mu przez nią projektowi utworze
nia oddzielnego państwa muzuł
mańskiego, tzw. Pakistanu,

Ciągle zmiany
Tu należy szukać genezy zmien

ności polityki brytyjskiej, która w 
1589 r. przyrzekała łaskawie w 
„Białej Księdze*1 skromne zmiany 
w konstytucji po zakończeniu woj
ny, w 1940 r. rzuciła Indiom per
spektywy utworzenia dominium, a 
później przez usta specjalnego peł- 
lomocnika, Btatfforaa Cripsa, pro

ponowała stworzenie dość oryginal
nego związku państw indyjskich. 
Dopiero w r. 1945 pogodził się rząd 
brytyjski po raz pierwszy z wyra
zem „niepodległość“ , lecz powtórnie 
do Indii wysłany Cripps nie zdołał 
zrealizować swej m isji opracowa
nia przebudowy ich ustroju. Reznl- 
tatem zasadniczej zmiany stanowi
ska A nglii hyło jednak utworzenie 
rządu, na czele którego stanął Pan- 
dit Nehru —  kompetencje jego są 
zresztą w tej chwili tylko cieniem 
prawdziwej władzy, jaką po stare
mu sprawuje wicekról lord W arell, 
znany z błyskotliwych, lecz nie
trwałych sukcesów w L ib ii w r. 
1940-4L

Rząd angielski zmienia politykę 
jak  kameleon barwy. Uwieńczeniem 
jego szczerych czy nieszczerych, 
lecz zawsze zmiennych usiłowań, 
była słynna mowa premiera Attlee, 
wygłoszona 20 lutego 1947 r. w Iz 
bie Gmin, w której zapowiedział 
bezkompromisowe przekazanie wła
dzy samemu narodowi indyjskiemu 
do czerwca 191/8 r. Prasa angielska 
nie szczędzi stanowisku swego rzą
du entuzjastycznych superlaty
wów, sugerując temu pociągnięciu 
znaczenie historyczne. Naród indyj
ski przyjął ten fakt bardziej po
wściągliwie, eo na tle ustawiczne
go oscylowania polityki brytyjskiej 
między szumnymi zapowiedziami a 
skromnym realizowaniem —  nie
trudno zrozumieć.

W  każdym razie Anglia wstąpiła 
na drogę, z której chyba nie ma po
wrotu. Jedynym wyjściem jest po
stępowanie konsekwentne, oby bar
dziej konsekwentne, niż w stosunku 
do nas. Już wydarzenia najbliż
szych miesięcy będą sprawdzianem 
tego, czy w  tej wielkiej grze wyzby
to się polityki, podwójnego oblicza 
i^czy decyzje lutowe będą miały na
prawdę przełomy we i historyczne 
znaczenie.

D R  L U D W IK  B AZYLO W ,

Sudan w raoiaeh
R rślssfw a egipskiego

K A IR  —  Premier Egiptu Nokra- 
szi Pasza oświadczył wczoraj w 
senacie, że Egipt będzie żądał unie
ważnienia przez Radę Bezpieczeń
stwa traktatu angielsko - egipskie
go z roku 1938.

Mówiąc o Sudanie premier o- 
świadczył, że będzie on posiadał 
swój samorząd, lecz jedynie w ra
mach królestwa egipskiego.

CIĘCIA
Murzgn zrobił suicje.H

W chwili, gdy w Parlamen
cie angielskim toczy się dy
skusja na temat Korpusu 
Przysposobienia, warto przy
pomnieć też o losie nieszczę
snych „kompanii wartowni
czych" złożonych * Polaków, 
którzy pozostali w Niemczech. 
Los tych „białych murzynów" 
nie jest do pozazdroszczenia. 
Traktowani są oni niby Jakaś 
„legia cudzoziemska", złożona 
z ludzi bez ojczyzny i przy
szłości.

O losie tych żołnierzy do
wiedzieć się nacina ze szpalt 
pism takich jak: „Siowo Pol
skie" czy „Nasze Myśli", wy
chodzących w Niemczech, 

Czytamy tam np. „W ariow- - 
niey ehodzą często w podar
tych mundurach, które nie 
tylko farbują eialo na grana
towe, ale odsłaniają odsłon- 
k i ( c y t u je m y  dosłownie),

Los tych żołnierzy jest tak 
tragiczny, że wprost nie ma 
się ochoty opatrywania ko
mentarzem owej wzmianki, 
nadającej się do „gabinetu o- 
sobliwości" w „Szpilkach".

Czytamy daiej skargę, że 
„normy wyżywienia są nie
wystarczające i poniżej rze
czywistych potrzeb",

A więc dziurawe mundury 
i głodowe racje — eto nagro
da za Naryik, Tobruk, Monte 
Cassino i Falaise.

Żołnierze kpią z inicjałów, 
jakimi ozdobione są ich rozla
tujące się mundury granato
we. Litery „C. G." Ich zda
niem nie ozuaozają „Cryiłian 
gaard" —  lecz „Cedzień Głod
niejsi".

Obok szmat mundurowych 
i głodowych zupek — raczy 
sie wartowników™ podatkami.
Z ich nędznego żołdu petrąca 
ssę podatki™ na odbudowę go 
spodarczą Nism.iee w  wyso
kości od 3 ,50/0 do 4,6%!

Fcłsey wartownicy trakto
wani są pogardliwie przez 
władze amerykańskie, które 
zabraniają im wstępu do ame 
rykańskich kantyn, klubów i 
kin. A do tych samych loka
lów - chodzą masowo „fraterni 
żując Się**’ ‘dziewczęta niemiec 
kie. Polacy więe nśeuspnsze2a 
ni są tam gdzie niemieckie 
„pracownice lekkich obycza
jów'* czują się jak u jebie w 
domu.

Czy przejrzą wreszcie cl 
nieszczęśni wartownicy w 
strzępach mundurów, stojący 
na straży amerykańskich ma
gazynów, w których przecho
wuje się whisky i papierosy I 
dla rozmaitych sprzeda jn.yeb * 
Bert i Gret? I

Z. GROT. i
t h u w m i O ij tr r i  — «•, n-  -  -

Ot Fras ciszek Pajączkotcski

Teatr Popularny
fr^y uli ej Ogrodowej 53 ocalała 

* wojennej zawieruchy wis-li a sala, 
tiidająca się aa występy estrado
we względnie koncerty, malej na 
orzedst8.wi.ecia teatralne. Sala ra- 
. nieprzyjemna, * krzesłami, u- 
stawieayiaai rzęsami na sżerokuśe 
sali, a ais tUugeść jak zwyczajnie 
w salach teatralnych. Dc- tego część 
szcit-hcFńd zajmuje estrada, która 
snoża służyć i jako seeaa, Sastoso- 
waao więe trzystroaną kurtynę, po- 
prostu radze.j paki, która skrzypiąc 
ejeżdża na dół lab peclnosi się do 
góry, zależnie od petrseby,

W  warunkach wrocławskich, 
pray ocaleniu tylko jednego gma
chu teatralnego, w którym z ko- 
aiecinośei muszą się mieścić i du
sić opera, dramat i Filharmonia, 
ee nie wychodzi na zdrowie poszcze
gólnym działom, skrępowanym sta
le kalendarzykiem weiayeh dni, o- 
calała sala przy ul. Ogrodowej by
ła bardzo pożądana.

W  ubiegłym sezonie w sali tej go
ściły różne przygodne zespoły, da
wano także koncerty. Na sezon 
1946-7 salę objął OKZZ dla otwo
rzonego teatru pa. Teatr Popular
ny, Jest to teatr właściwie ama

torski o pewnych jedaakżo pietefi- 
ajach teatru zawodowego. W  ze
spole, złożonym z mniej lub więcej 
utalentowanych .zapaleńców, znaj
dzie się i były artysta, » niejeden 
uapewno wyjdzie snów na scenę 
zawodową.

ZAGADNIENIE R E ’ ORTU A BU
Podstawową rzeczą w Teatrze 

jest. repertuar — i tu wysuwa się 
od razu zasadnicze zagadnienie. 
Teatru Popularnego uio mowę kon
kurować repertuarem z Teatrem 
Miejskim.

Dlatego też Teatr Popularny roz
porządzając baletem, chórem i or
kiestrą winien specjalizować się w 
widowiskach ludowych, regional
nych, wodewilach, pastorałkach, na 
tura Inie z repertuaru przed# wszy
stkim polskiego. Go prawda nasz  ̂
repertuar w tej dziedzinie jest dość 
ograniczony. Poza Krumłowskirr. ' 
rnożnaby sięgnąć do J, N. EUmiń
skiego i może jeszcze tylko Domini
ka, Wskazane byłyby nawet rewie, 
ale wyłącznie poświęcone tematowo 
jakiemuś mi a.stu czy dzielnicy.

Dodam, iż w jesieni uh. roku za
nosiło eię właściwie na dwa teatry

ludowo-wodewilowe; obok Teatru 
Popularnego, drugi teatr w Domu 
Kultury, gdzie wyremontowano du
żą salę. Skończyło się jednak na 
jednej rewii, a w sali tej odbywają 
się tylko zawody bokserskie.

Repertuar Teatru Popularnego 
nie poseedł po linii wyżej wskaza
nej, nie można go jednak całkowi
cie potępiać, gdyż ma na swym 
koncie dwie prapremiery.

W YSPA HIBISKUSÓW
Pszy końcu września ubiegłego 

roku zaintrygowały wrocławian du
że afis-ze, zapowiadające w Teatrze 
Popularnym prapremierę fanta
stycznej komedii muzycznej pt. 
„I&yspe hibiskusów?1, pióra wrocła
wianina, ukrywającego się pod 
pseudonimem Jadźwing, z muzyką 
Michała Dąbrowskiego. Jak się 
później okazało, autorem komedii 
jest Aleksander Fugiel, dyrektor 
teatru a zarazem reżyser, artysta 
a nawet dekorator.

Wyspa hibiskusów" mogła się 
podobać mniej lub więcej, musia
ła jednak zadziwić praca, zapał i 
entuzjazm całego zespołu przy 
zmontowaniu widowiska trudnego, 
z częstymi zmianami dekoracji, z 
kilkunastu solistami, chórem i ba
letem, Wybuch bomby atomowej na 
Bikini oraz obecne konstelacje po- 
1 i r 7 .i- TKwIsirnety autorowi temat.

Rzecz eała naszpikowana olbrzy
mią Ilością aktuaiujch dowcipów 1  

powiedzonek. Niektóre naprawdę 
dobre. Prolog zrobiony doskonale, 
nie powstydziłaby się go dobra za
wodowa scena. Reżyser, niestety, 
był aa łagodny w stosunku do auto
ra, tj. do siebie, wszak autorowi 
najtrudniej obcinać włazny tekst, 
a e to prosiły się różne bohaterskie 
tyrady rozbitków i monologi ( ! ) .  
Te-atr Popularny ma balet, który w 
„W yspie hibiskusów" dobrtse się 
zapisał, zwłaszcza zaś młoda świet 
na solistka Klara Kmiłło. Zespół 
artystyczny ma szereg dobrych ar
tystów i  śpiewałoby (dobry silny 
alt —  A . Kowalska, tenor — T. 
Pzczęsny, doskonały W asia — Fo- 
giel). Muzyka M. Dąbrowskiego 
niezbyt oryginalna, ale miła i wpa
dająca w ucho.

„JA S E Ł K A  P O LSK IE 11 
Drugą prapremierą Teatru Po

pularnego były wystawione w okre
sie Hożego Narodzenia ja s e łk a  
polskie' autorstwa A l. Fcgla  i w 
jego reżyserii. Niestety „Jasełka11 
raczej zawiodły oczekiwania. J e 
szcze pierwsza odsłona pozwalała
by spodziewać się czegoś oryginal
nego, zwłaszcza, że przewijają się 
przez scenę bohaterskie ofiary o- 
statnej wojny. Spodziewaliśmy się 
pewnego zaktualizowania, zwła

szcza, że afisz podkreślał, że są 10 
pierwsze polskie jasełka we W ro
cławiu. Szereg ćinżysn, powtarsań 
prosiło się o skrócenie. Intermedia 
siewały się ze scen ara i właściwymi. 
Jasełka Rydla zostaną jessaze na 
długo chyba niedoścignionym idea
łem dzięki swej prostocie i poezji.

Ostatnio Teatr Popularny ze
rw  tt no swej linii i wystawił zu
pełnie ric-potrsebiie ograną farsę 
,.H iszpańska mucha*.

P O ŻĄ D A N A  KO M ASACJA 
A zatem streszczając się: bmjbo, 

iż Teatr Popularny nie poszedł p° 
arłaśeiwei linii repertuarowej, wy
stawienie obn rzeczy Al. Fogła u- 
ważam za osiągnięcia pozytywne. 
Mają one swe.braki, ale są wyra
zem wrocławskiego życia kultural
nego. I  tych rzeczy nie wolso nam 
przemilczać. A jakoś dziwnie mil
czy się o działalności tego teatru. _ 

Ostatnio rozeszły się wiadomości 
o zlikwidowaniu Teatru Żołnierza 
DOW IV i ewentualnym połącze
niu tego zespołu z zespołem Teatru 
Popularnego. Zdaje ml się, że by
łoby to bardzo szczęśliwe i wskaza
ne, by zamiast małych zespołów, 
stworzyć jeden, który, dysponując 
większą ilością solistów, chórem 1 
baletem, mógłby pokusić się o rze
czy większe.
FR W D ia Z K K  PAJĄCZKÓW 7SK I

SŁ oW O  POLSKIE Nr. 71 "tr. 7

gielsłdcb -iii.iu.aw Indii polega bo
dajże tylko na tym, że eała historia 
trwa mimo wszystko zbyt długo. 
Pozostawienie Indii samym sobie z 
końcem wieka 19-go czy nawet bez
pośrednio przed pierwszą wojną 
światową, nie dałoby, zdaje się, do
raźnych korzyści Hindusom. Świat 
idzie jednak naprzód, a z nim ra
zem i Indie, Warto rozważyć, czy 
współczesne Indie rzeczywiście do
trzymują kroku rozwojowi nowożyt 
nych pojęć o prawach narodu i czło 
wieka.

[ dyjskiego nie tylko nie potrafili 
, rozwikłać, lecz wprost przeciwnie— 
skomplikowali go w stopniu pozo- 

! stawiającym z każdym rokiem eo- 
! raz mniej nadziei na pomyślne roz
wiązani*.

Pasowanie- Acgłików w Indiach1, 
datuje się od lat mniej więcej dwu-, 
stu, I  chociaż w przeciągu tego cza- j 
su potrafili Anglicy jako tako przy j 
najmniej uporządkować sprawy ] 
wewnętrzne w swoich niezliczonych 
koloniach i dominiach, problemu ia-

Kra] -  tajemnica

K r y zy s  palftyk! angielskiej

zarówno w samym przeprowadza- , 
nin akcji strajkowych, jak też i w J 
formułowaniu postulatów ekono- ■ 
micznych. Działalność indyjskiej 
klasy robotniczej jest z natury rze
czy najlepszym antidotum na ka- . 
stowość. Nie znaczy to, że klasa ro
botnicza jest wyłącznym motorem 1 
polityki usamodzielnienia w In- 1 
diaeh. Część olbrzymiego wkładu 1 
rozwojowego podstawowych dążeń ] 
indyjskich zapisać należy też na * 
dobro wybitnych przedstawicieli ’ 
spirytualizznu, ze słynnym Mahat- : 
mą Ghandira na czele. 1

W przeciąga ostatnich kilkadzie-. 5 
sięeiu lat Iadie przeszły znamien- j : 
na ewolucję  w kierunku uświado- j 1 
mienia socjalnego. Jak we wszyst- ] 
kich ianych państwach świata, tak ] 
i tam pozycja klasy robotniczej w j 1 
przebudowie umysłowości swego; 1 
kraju okazała się czołową. Działał ii 
ność indyjskich związków zawodo-j- 
wyeh może stanowić przykład soli- 1 
da m ej i konsekwentnej wałki o li- : 
kwidaeję nierówności społecznej. 3 
Posługiwanie się metodą strajków, < 
obejmujących z każdym prawie mie : 
siącem coraz szersze kręgi, wyka- f • 
żuje znamiona wysokiej precyzji, i

Rola kla sy  rs k o lm c ze j w  Indiach
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Zaspy śnieżne sparalizowaiy
komunikację w całym kraju

W A R S Z A W A  {P A P .). —  Skut
kiem silnych opadów śnieżnych na 
terenie całego kraju w wielu punk
tach komunikacja ua drogach koło
wych została przerwana.

Meldunki i  dnia 12 b.m. podają, 
źe na terenie woj. białostockiego 
nastąpiła przerwa w komunikacji 
pa wszystkich drogach. W  dniu 
wczorajszym zamieć z dużymi opa
dami śnieżp*«<— irwała.

Na kląsku nastąpiła przerwa w 
komnnikscji na drogach powiatn 
raciborskiego. W  woj. kieleckim  
wszystkie drogi za wyjątkiem Bia- 
łobrzcg — Skarżysko i Badom — 
Opoczno są nieprzejezdne.

W woj. krakowskim nastąpiło 
przerwanie komunikacji na drodze 
Kraków  — Miechów. W  dniu 
dzisiejszym komunikacja zostanie 
tam przywrócona.

W  woj. poznańskim nastawia 
przerwa w komunikacji na głów
nych drogach Rawicz — Kościan 
ł  Zielona Góra — Skierzyna.

Komunikacja na tych drogach 
ma być przywrócona do 15 b.m.

Przerwana została również ko
munikacja w paru punktach na 
Dolnym Śląsku. Na autostradzie 
biegnącej przez tereny Dolnego Slą 
ska pomiędzy 214 a 144 km., utwo
rzyły się wskutek zawiei zaspy 
śnieżne, sięgające wysokości 1 me
tra. Zaspy potworzyły się także 
na drogaeh Legnica, jelen ia  Góra, 
W rocław, Ołeśnira — Borów i O- 
leinica  — Namysłów. Praco nad 
oczyszczaniem dróg w toku.

Sytuacja
na P.K.P.

W A R S ZA W A ~(P A P .) — Skutki 
przedwczorajszych opadów śnież- 
nyeh jeszcze w dniu wczorajszym 
dały się odczuć na szlakach kolejo
wych.

Na szlakach kolejowych — z wy
jątkiem okręgu wrocławskiego —  
znajdują się jeszcze zaspy śnieżne. 
Komunikacja kolejowa wszędzie 
odbywa się na ogół z trudnościami.

NOTATNILf
f k r a j o  » ' g  f

ZAMOŚĆ pcied wojną pos-tadal Iso- 
gsto zaopatrzony ogród zoo!og:'cwiy. 
Obecnie prowadzone aą prace nad je
go odnowieniem. Ogród zoologiczny, 
będący własnością państwa będzie ed 
eany pod opiekę gimnazjum im. Jana 
Zamojskiego.

W TYGODNIU AKADEMIKA naj
więcej zebrano pisaiędzy w Poaaaniu, 
Otzie zbiórki uiicane oraz impraey 
przyniosły ponad 1.000600 złotych. W 
Warszawie aebrano 000 tys. złotych.

Z WIĘZIENIA W ŁODZI uciekł a- 
rssztowsny praed paroma tygodniami 
inspektor ochrony skarbowej Henryk 
Szawary. Urzędnik ten aresztowany ao 
•tał za pobieranie łapówek.

W MAGAZYNACH Centrali Handlo 
wej Przemysłu Drzewnego ma ulicy 
Leszno w Warszawie zawalił się di ci. 
Tiumy okolicznych mieszkańców poczę 
ły rabować meble z magazynu. Milicja 
położyła kres rabunkowi.

WALKA z plagą bimbru trwa nadal. 
W lutym zlikwidowano 104 tajne go
rzelnie, tajnych rektyfikacji i zni
szczono około 1500 litrów bimbru o- 
raz 50.000 litrów zacieru.

MEBLI NAM NIE ZABRAKNIE 
gdyż plan produkcji mebli na rok 
1047 przewiduje wykonanie 560 tysię 
ey krzeseł, 9.000 kompletnych urzą- 
*eeń pokoi, 190.000 biurek, stołów i 
Jzif oraz 10.000 mebli tapicerskich 
(tapczany, fotele). Wartość produkcji 
mebli obliczana jest ca 3 miliardy zła 
tych.

WARSZAWA BĘDZIE MIAŁA O- 
GnOD ZOOLOGICZNY. Trzaba na to 
tylko 5 mil. złotych. Szereg miast zo
bowiązał się pomóc warszawskiemu 
ZOO dostawą zwierząt. Oferty takie 
złożył Zurych, Bazylea, Amsterdam, 
Rotterdam, Antwerpia, Paryż i Ko
penhaga. Ponadto Zamość ofiarował 
Stolicy dwa brunatne niedźwiedzie. Cis 
ch ot inek ofiarował trzy białe daniele

(ski)

Mimo to do W arszawy nadchodzą 
pociągi z małymi opóźnienia mi.

Ha froncie 
pow odziow ym

W AR SZAW A (P A P .). — Na do
pływach dolnej W isły woda opada. 
Stan wód nie przekracza na ogół 
50 cm. ponad stan normalny. Na 
Wiśle w Krakowie woda sięga po 
nad stan normalny. Jedynie na za- 
loraeh utrzymują się wyższe stany, 
wskutek lokalnego spiętrzenia wo
dy na Sanie pod Jarosławiem (3.40 
era) oraz na W isłoce pod Dębicą 
(1 metr ponad stan normalny).

Druga fala z Banu mija środko
wą W isłę. Kulminacja przeszła 
przez Puławy w dniu 12 b.m. w 
południe przy s*anie 150 cm. po
nad stan normalny.

Remont mostów kolejowych w 
Dębicy, Przemyślu, pod Jarosła
wiem i w Nowym Zagorzu —  w 
toku.

Na Nysie łu życk ie j  oraz na środ 
kowej W iśle, gdzie zachodzi obawa 
utworzenia się nowych zatorów 
trwa akcja saperów.

Utrzymujący się nadal mróz 
opóźnia ruszenip lodów.

Sytuacja lodowa I powodziowa na 
rzece Odrze od Bogumina do Ko- 
strzynia bez większych zmian w 
stosunku do dnia wczorajszego.

Zatory lodowe pod Dobrzeniem, 
pod Cbruicicami, koło Kopina i w 
rejonie Urszu — utrzymują się na
dal i nie przedstawiają groźnego nie 
bezpieczeństwa.

Powyżej Wrocławia wody opada
ją — poniżej podnoszą się.

-  Perty 
w  Skaw ach Istfewyeh

Zima tegoroczna dała się szcze
gólnie odesuć trzem wielkim por
tom polskim: Gdyni. Gdańskowi i 
Szczecinowi.

Najlepsze, stosunkowo było poło
żenie Gdyni, jako portu położonego 
nad samym morzem z basenami o 
słonej wodzie. Tu niebezpieczeń
stwo lodów było najmniejsze.

Warunki Gdańska były gorsze 
i  utrzymanie komunikacji w tym

porcie natrafiało na większe trud
ności. Dzięki olbrzymim wysiłkom 
Lodołamaczy i holowników udało 
się przedrzeć niewielkiej ilości sta/ 
ków przez obręcz lodową.

Przyszedł tu s wydatną pomocą 
szwedzki prom ,fitarkę*, który bez 
przerwy utrzymywał komunikację 
między Polską a Szwecją.

Ostatnio przybył też do Gdańska 
nowy lodołamacz szwedzki, który 
przebija drogę z Gdańska do Gdy
ni i  na Bel.

Przy pomocy holowników ndało

się niedawno wyprawić s portu
gdańskiego większy konwój. Póź
niej wielki parowiec amerykański, 
ufając sile swych maszyn wypłynął 
z portu gdańskiego, ale na wyso
kości Sopot ugrzązł w lodach.

Najgorzej przedstawia się sytua
cja w porcie szczecińskim, który 
od dłuższego czasu jest nieczynny. 
Statki zdążyły wyjść z portu przed 
całkowitym zalodzeniem, tak iż 
obecnie w szczecińskim porcie znaj 
duje się tylko kilka holowników i 
barek.

Co Tydzień Opowieść!
PRAKTYCZNĄ 1 MIŁĄ ROZRYMKĘ 

STARSZYM 

DZIECIOM DOS1ARCZA TYGODNIK

U P R Z Y J A C I E L //

CENA ZL 10. W PRENUMERACIE KWARTALNIE ZL 100.
K 505

GO PISZA INNI

Dwa Bloki

S P R A W Y  GOSPODARCZE
W PORCIE Yf KOSTRZYNIU pro

wadzone są przód wiosenne przygoto
wania do uruchomiania portu, położo
nego na bardzo ważnym szlaku komu 
hikacji wodnej łączącym dorzecze Wi
sły z dorzeczem Łaby. W roku 1947 
mają przejść przez port w Kostrzyniu 
wielkie ilości towarów ze Śląska aa 
Bałtyk 1 z. Wielkopolski do Szczecina. 
Śląsk ma przesłać wodą około 300.000 
ton węgla, a z Wieikopołałci wysyłane 
będą ziemiopłody.

i ADMINISTRACJA POLSKA portu
1 w Szczecinie dysponuje już 23 maga- 
zynarrr. Ostatnio przystąpiono do rs- 

j mon Ul największego magazyeu seese- 
I cińskiego o powierzchni składowej 
,42.000 metrów kw. Magazyn ma do dy 
'epozycji 3 dźwigi.
I PONAD 37.000 TON RUDY doatar- 
; czyta Szwecja Polsce w styesoiu 1947.

ZAPOTRZEBOWANIE NA PIRYT 
i wyniesie w Polsce w ciągu roku bi&- 
i  żącsgo około 100.000 ton. Ponad 70

proc. pirytu musimy importować zza 
granicy a mianowicie ze Szwecji, Nor 
wegil, Włoch i Jugosławii. Jedyna 
krajowa kopalnia pirytu „Staszic" do
starczy w reku bieżącym tyłka 30.000 
ton.

i NA SKUTEK SILNYCH MROZÓW 
zmarzła na Mazurach snacaaa ilość 

; ziemniaków.
W GDAŃSKU u delegata Rządu dla 

spraw Wybrzeża ini. Kwiatkowskiego 
edbyta się konferencja, na której o- 
saówiono sprawę eksportu węgla. Ns 
marzec przewiduje *ię przeładunek 
560.000 ton węgla na eksport zamor- 
aki. Wymaga to wiotkiego wysiłku 
pdyż z powodu mrozów jedna czwarta 
miesiąca została już zmarnowana.

PORT GDAŃSKI wokiy jest już od 
lodów. Do portu gdyńskiego płynie a- 
merykański tankowiec „Trimbel Fort", 
wiozący 13.000 ton materiałów pęd
nych w ramach dostaw UNRRA.

(ski)

Na mspolnes*© akefi tilawnlasiia

„Ludzie podziemni mówią ii
§96

Znów Ii* ty z „podziemia" — i no
we, jaskrawe przykłady tego, jaki
mi metodami wpędzano ludzi ucz
ciwych w podziemie, wcif&ając im 
do ręki bratobójczą broń.

Piaze porucznik „Spartanin", syn 
małorolnego chłopa, który przed 
wojną skończył 3 klasy gimnazjum. 
Do konspiracji wszedł w r. 1910, 
wstępując do ZW Z.

„Była to organizacja prawico
wa, lec* wówczas nikt z nas nie 
zważał na' to. ponieważ byliśmy 
oiywieni jedną tylko myślą wal
ki z okupantem".
Wkrótce por. „Spartanin" zosJał 

dowódcą grupy bojowej, operują
cej na terenie woje w. warszawskie 
S°-

„Co zdziałałem wraz z mymi 
ludźmi w czasie okupacji, o tym 
nie chcę w tej chwili pisać, aby 
nie wywoływać wrażenia, że chcę 
moimi zasługami pokryć moje wi
ny, które, niestety, są o  wiele 
większe".
Jak do iego doszło? Posłuchajmy 

autentycznej spowiedzi:
„P o wyzwoleniu Ojczyzny przez 

armię polską i sowiecką, straci- 
• łem kontakt z tnym bezpośred

nim dowódcą. Postępując w myśl 
mych własnych poglądów poli
tycznych, pragnąłem wszystkich 
mych ludzi skierować na drogę 
pracy nad odbudową zniszczonej 
Ojczyzny. Pod moim wpływem 
ludzie ci zajęli się pożyteczną

pracą, ja  sam objąłem stanowi
sko sekretarza pewnej gminy 
wiejskiej, potem przerzuciłem się 
do pracy w MO i zostałem zast. 
komendanta posterunku. WT stycz 
niu 1946 r. zostałem odkomende
rowany do szkoły podoficerskiej, 
a potem — oficerskiej w Łodzi. 
Byłbym dziś pełnił funkcję ofice
ra poi. -wych. MO, lecz, niestety, 
los chciał inaczej. Wr tym samym 
dniu, kiedy otrzymałem skierowa
nie do szkoły, przybył do mnie 
do Otwocka mój stary dowódca z 
czasów okupacji i dał mi do wy
boru : pracować nadal w MO i 
prowadzić tara specjalny wywiad 
albo zwolnić się natychmiast i 
wrócić do podziemia. Nie ehcia 
łem się na to zgodzić, wówezas 
aagroził mi sądem wojennym i 
„kulą w łeb". Nie mogąc znaleźć 
s tej sy!nacji innego wyjścia, wy
brałem drugą alternatywę. Zwol
niłem się z MO, wróciłem do do
mu i wstąpiłem do podziemnej 
organizacji ROAK. Powierzono 
mi dowództwo nad grupą dywer
syjną, która z rozkazu dowódz
twa dokonała 12-tu napadów na 
instytucje państwowe, członków 
PPR , fnnkejonariitszów UB i 
MO. D iiś  cieszy mnie to, ie  po
mimo silnego nacisku z góry gru
pa ta nie popełniła ani jednego 
morderstwa. W  listopadzie 1946 
r. część mej grupy —  około 12-tn 
ludzi—została aresztowana prze*

UB, reszta — około 10-ciu — zdo 
łata wraz ze mną zbiec. Obecnie 
każdy z nas jest na tułaczce w 
innej części kraju. Z podziemiem 
zerwaliśmy, lecz czy będziemy mo 
gli wrócić do normalnego życia? 
Chcę się ujawnić wraz z kilkoma 
towarzyszami i złożyć posiadaną 
broń, lecz czy uzyskam przeba
czenie mych win? Czy mogę ujaw
nić się we W rocławiu, czy też 
muszę jechać do miejsca mej dzia 
łalności konspiracyjnej? Kole
dzy przybyli do mnie i czekamy 
z niecierpliwością na odpowiedź". 
Poruczniku „Spartanin"! Możesz 

się ujawnić bez obawy. Nie byłeś 
zdrajcą narodu, ani zaprzańcem, 
ani szpiegiem, a amnestia te tylko 
rodzaje przestępstw wyłącza. W 
Twycli występkach więcej jest sła
bości i dezorientacji, niż złej woli. 
Dla takich właśnie grzeszników, 
którym łuski spadły z oczu, jest 
przeznaczona amnestia. Skorzystaj 
z niej jak najprędzej i skłoń do te
go towarzyszy. Nie potrzebujecie 
jeździć aż pod Warszawę, ujawnić 
możecie się tn, we W rocławiu, i tu 
taj złożyć posiadaną broń — tu też 
uzyskacie przebaczenie za swe' błę
dy. Otrzymacie zaświadczenia’, któ
re osłonią W as przed wszelką ka
rą i otworzą Wam drogę powro‘ u 
do normalnego życia. Życzymy 
Wam na tej drodze pomyślności i 
owocnej pracy dla dobra Narodu i 
Państwa, (ło)

,JLurier Szczeciński“  stwierdza, 
że wynaleziony został nowy po
strach dla znękanych i pragną
cych spokoju ludzi: oto rzekomy 
podział świata na dwa bloki, róż
niące się swymi ideologiami: Blok 
Wschodu i Blok Zachodu. Otóż 
nonsensem jest przeciwstawianie 
Zachodu Wschodowi. Natomiast 
rzeczywistość ostrzega nas przed 
innym blokiem: blokiem pronie
mieckim. Tu rzeczywiście zaryso
wuje się linia podziału — nu blok 
przyjaciół Niemiec i blok prze
ciwników zmartwychwstania u pió
ru hitlerowskiego.

H u m a n it a ry zm  
i -  krw o ż e r c z o ś ć . . .

Z próbą imputowania Związko
wi Radzieckiemu t Polsce chęci 
całkowitego zniszczenia Niemiec 
rozprawia się ,D ziennik Polski“  
nu marginesie artykułu, który a- 
kazał się w „Times*. Angielski pu
blicysta dał do zrozumienia, że 
'rsehijdni sąsiedzi Niemiec pragną 
jedynie odwetu i łupów, a nie 
chodzi im zupełnie o utrzymanie 
Niemców przy życiu.

Ta próba przeciwstawienia mąd- 
rego jakoby humanitaryzmu anglo
saskiego ślepej jakoby krwiożerczo 
•śei jest perfidna i najzupełniej 
fałszywa. Bo naprawdę nikt nie 
rozwija tezy, że należy zniszczyć 
Niemcy i skazać je  na powolne 
wymieranie. Duch hitlerowskiego 
ausrotten“  żył ś żyje wśród 

Niemców, ale nie zaraził ich sąsia
dów.

Dopiero w  roku 1948
Minister Spraw Zagranicznych 

Jan Masaryk udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „E rpressu W ie
c z o r n e g o W  wywiadzie tym’ czes
ki mąż stanu wyraził przypuszcze
nie, że konferencja moskiewska jest 
tylko wstępem do jednej lub dwu 
dalszych konferencji, omawiają- 
cyrh wszystkie problemy Nienties. 
Podpisanie traktatu — zdaniem 
min. Masaryka, nie nastąpi wosaó 
niej niż w reku IV!fi.

F a k t  
g n i i i l s k s - k e l i r s k i

Jak donosi krakowski lrSra- 
przód" , rząd angielski czyni zabie
gi o zawarcie na wzór układu fran
cusko - angielskiego podobnego u- 
kładu z Belgią, Mówi się też te 
związku z ostatnią wizytą min, 
Bpaak w Pradze o układzie czecho
słowacko - belgijskim.

Rząd brytyjski stara się jednak 
usilnie — jak stwierdza „Naprzód?, 
a niewywieranie tc Moskwie wra
żenia, iż Anglia montuje jakiś an
tyradziecki „blok zachodni 

Na brytyjskie sugestie tc Hadze 
— rząd holenderski miał odpowie
dzieć Anglii, że Holandia mogłaby 
rozpocząć rozmowy z Wielką B ry
tanią dopiero po uzgodnieniu przez 
W ielką Czicórkę* stanowiska wo

bec Niemiec. Z.G.

„ M e i n  K a m p f 1 
na cza rn ym  rynku

Jak donosi „W ieczór Warsza
wy“ , przedstawiciel amerykańskich 
władz wojskowych w Niemczech 
płk. Rhind, oświadczył, że „Mein 
Kampf"  jest najbardziej obok żyw  
ności, poszukiwanym towarem... na 
czarnym rynku.

Książka ta osiągnęła już cenę 
2.000 marek. Świadczy to chyba 
dobitnie o nastrojach tc demokra
tycznych* Niemczech. Ciekawi je 
steśmy, czy tc bibliotece podręcz
nej Schumachera znajduje się ta 
„cenna“  książeczka.

P c s f a i k L
„Dziennik Bałtycki“  zterara s - 

wagę na przykry zwyczaj, jaki za
gnieździł się to wiciu instytucjach  
państwowych i prywatnych. Roz
maici „podshakiewicz&‘, aby przy
podobać się szefom, organizują 
zbiórki „imieninowe*, które są czę
sto ciężkim haraczem dla urzędni
ków, pobierających niskie pensje.

Niewątpliwie ..szefowie - soleni
zanci* na przyszłość zrezygnują X 
dernopoddańczych „dobrowol
nych* prezentów,
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osady Wsie

S i a r a  P a ł a n i a  a / r a c a

Pierwszy transport Polaków z  Francji
Do Legnicy prz-byłem w  godzi

nę po nadejściu pierwszego trans
portu „Starej Polonii" Francji. 
Właściwie jest to drugi transport, 
bo pierwszy, złożony z 70-ciu osób, 
utknął gdzieś w Zebrzydowicach. 
Nadejść powinien lada dzień.

„M ój transport", podobnie jak 
pierwszy, pochodzi z Arras, ojczyz
ny gobelinów i składa się z 712 o- 
sób. W tym jest 309 mężczyzn, 200 
kobiet i 212 dzieci. Słowem stosu
nek mężczyzn do kobiet wyraża 
się cyfrą 3/2, jak zawsze na emi
gracji. Są to wyłącznie ronicy.

Naczelnik powiatowego PUR-u p. 
Jerzy Radecki, uprzedzony o moim 
przyjeździe telefonicznie, otacza 
mnie odrazu troskliwą opieką. Po 
mrocznych ulicach- pogrążonej w 
śnie Legnicy oprowadza mnie uzbro
jony w karabin wartownik PUR-u. 
Nie wydaje mi się to zresztą koniscz 
ne. Od czasu ukazania się naszego 
ostatniego artykułu o tym mieście 
„Niepotrzebne zgrzyty" — przyjęte
go zresztą b. życzliwie przez czynni
ki radzieckie — zmieniło się tu wie

przybył do Legnicy

Jelenia Gera
Posiedzenie R.P.Z.Z.

Odbyło się tutaj posiedzenie W  
wiatowej Rady Związków Zawodo 
wych. Zebraniu przewodniczył ob 
Zemanek. Omówiono szereg zagad
nień interesujących ludzi pracy, 
jak sprawę mieszkaniową, w dal
szym ciągu otwartą i niezałatwioną 
sprawę pomocy lekarskiej, oraz za
wiłą sprawę zebrania odpowiednich 
funduszów na remont Domu Kultu
ry. Od Powiatowej i Miejskiej Rad? 
Narodowej udało się wydostać 80C 
tys. zł., ale na remont potrzeba 2 * 
może 3 miliony zł. Wniosek, aby 
wszyscy członkowie związków opo
datkowali się w ciągu 3-cb miesię
cy na rzecz Domu Kultury odrzu
cono.

Na zakończenie posiedzenia zebr* 
ni jednogłośnie uchwalili rezolucję 
domagającą się, aby podpisanie tra
ktatu z Niemcami odbyło się w War 
szawie.

Idzlem do ciebie, ziemio, matko, nasza
siódmy — 27-go, ósmy — 3ł-go.
Dziesiątki, setki tysięcy...

Polska, wykrwawiona do osatecz- 
nych granic, przypomniała sobie o 
wielkich rezerwach swej krwi, sza-

Zaezynafa życie od nowa
Tu lepiej sytuowani założą Spół

dzielnie Osadniczo -  Parceiacyjne, o 
których już pisaliśmy. Gorzej sytu
owani zostaną zaangażowani do 
państwowych majątków jako robot
nicy rolni, zawiązując jednocześnie 
Kasy Gwarancyjne. Kawalerowie bę 
dą wpłacali do kas 25V» swych or- 
dynarii, żonaci 29®/». Państwo uzu
pełni te składki — kawalerom w wy 
sok ości 20*/*, żonatym w wysokości 
25ł/*. Po 5-ciu latach każdy otrzyma 
jako ekwiwalent zdeponowanych 
pieniędzy: 7 — 13 ha grunta, dom, 
zabsdewania, kocia i krewę.

Rzecz prosta, że osoby, nie prag
nące przydziału ziemi na własność, 
otrzymywać będą pełne ordynaria, 
bez potrąceń.

Rodziny, które współżyły ze sobą 
na emigracji, mają swobodę dobie
rania się w większe zespoły, po 15—

„N ie  b y ło  nam  ćle  w e Fran c jł , ale tęskniliśm y za  naszą ale
m ią r o d z in n ą ' —  m ów ią  rep a tr ia n c i z F rancji.

Pozostaną tu przez parę dni na u-
trzymaniu PUR-u, stopniowo rozjeż 
dżając się po kraju. Narzekają na 
ciemny ch’ eb. którego nie znali, ale 
na ogół są zadowoleni.

Część odjeżdża do rodzin w  "entral 
nej Polsce. Mniej więcej połowa zo
staje jednak na Ziemiach Odzyska
nych, by osiąść tu na stałe. To już 
dziedzina i ni. Tadeusza Wołoszyń- 
skiego, inspektora Centralnego Za
rządu Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, który tu specjalnie przy
jechał, by miłych gości rozmieścić 
po majątkach państwowych.

Rodziny zupełnie samodzielne, któ 
re potrafią wiasnym kosztem odbu
dować zdewastowane gospodarstwa, 
otrzymują od razu działki indywidu 
alne. Ale takich jest niewiele. Więk 
szość pójdzie do majątków państwo
wych.

«

Z Dolnego Slaska
będziemg

Dolny Śląsk znany był z tego, 
że na tym obszarze sadownictwo i 
warzywnictwo byio wysoko posta
wione. Duże i piękne sady nie tylko 
nasycały rynek wewnętrzny, ale 
również i inne okręgi. Pamiętamy 
wszyscy, jak w ubiegłym roku, o- 
woce poprostu gniły na drzewach, 
ponieważ przemysł przetwórczy nie 
był dostatecznie zorganizowany, n.e 
było też odpowiednich rynków zby
tu.

W tym roku sytuacja uiegnie za
sadniczej zmianie. Jak się dowiadu
jemy, znana ze swej żywotności 
Spółdzielnia Owocarsko-Warzywni- 
;za Samopomocy Chłopskiej w War- 
Kawie otworzyła swój oddział we 
Wrocławiu. Zadaniem oddziału pozo 
dającego pod kierownictwem han- 
liowym ob. Zaremby jest przyjście 
z pomocą wszystkim producentom 
owoców i warzyw, przez zorganizo
wanie przy gminnych Spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej placówek 
skupu i w ten sposób wyeliminowanie 
pośredników, nastawionych przewaz 
nie na wyzysk.

W samym Wrocławiu Spółdziel
nia wydzierżawiła już kilka więk
szych sadów, zamierza również u- 
czynić to na innych terenach D. Si. 
Po zaopatrzeniu miejscowych ryn
ków zbytu nadwyżkę będzie w yw o
zić do inych miast w kraju.

Projektowane jest ponadto utwo
rzenie w  szeregu miescowościach 
suszarń grzybów i jagód.

Rolnicy dolnośląscy nie powinn 
się zrażać złymi wynikami handlo
wymi z ub. roku, lecz już obecnie

eksportować owsee

fowanej przez wiele lat na prawo 
t na lewo. I gdy nadeszła godzina 
wielkiej próby, sięgnęła po nie — 
jak żołnierz sięga po swą żelazną 
porcję,

BOHDAN GĘBARSKI

Świdnica

Radziecki Teatr Muzyczny
Do Jeleniej Góry przybył na gośets 

ne występy, zespół Radzieckiego Tea
tru Muzycznego, przy sztabie Armii 
Marseałka Rokossowskiego. W ciągu 
tygodniowego pobytu artyści radzie* 
cy wystawiają operetkę: ..Rosa — 
Marie" oraz komedię muzyczną p. n.: 
„Wesele w Malinówce". Przyjazd Ra 
dzieckiego Teatru, wzbudził duże za
interesowanie publiczności jelenio <— 
górskiej.

Gdzie się szkolą technicy
(-Ja.). Uruchomiona w Świdnicy 

w początkach bieżącego roku Szko
ła Przemysłowa - Kamieniarska, 
rozwija się w szybkim tempie. Ist
niejące dwa wydziały, a mianowi
cie: kamieniarsko - kliniarski i 
mechaniczno - przeróbczy giupnją 
ponad 40 uczniów, których liczba 
ciągle wzrasta. Niedawno otwo
rzono bursę.

Opróca przedmiotów teoretycz
nych, uczniowie mają też aajęeia 
prsktycsne w pobliskich komienio- 
łoniach. Liczba wykładowców jest 
dość duża, bo wynosi 10 profeso
rów i inżynierów. Całością kie
ruje prof. mgr. Ziemba.

Oprócz tej szkoły, we wrześniu 
bież. roku uruchomione zostanie 
Liceum Kamieniarskie.

W izyta  
Teatru Rasbueckie^o 

(Ja). Teatr muzycany Armii Radziec-przystąpić do pracy w sadach i ogro 
dach, które w tym roku winny przy 
nieść im duże dochody. Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej projektuje 
wydanie odpowiednich pouczających 

| broszur na tematy, związane z upra 
i wą owoców i warzyw, ponadto zor- 
1 ganizowane będą odpowiednie wy- 
| kłady przez radio.

Poza tym rolnikom dostarczane 
będą nasiona, szczepy drzewek, o- 
raz narzędzia ogrodnicze. (—)

nam było źle we Francji, ale, że 
nara za rodzinną ziemią tęskno się 
zrobiło — mówią mi repatrianci.

P. Kołociak Julian jest zastępcą 
komendanta transportu. Na wstępie 
poprosił mnie o okazanie legityma
cji prasowej, a potem dopiero się 
rozgadał.

— My twardo stali przy Polsce, 
całe życie. Żeby tu wszyscy tak Pol 
skę kochali — po dwóch latach by 
ruiny własnymi rękami zgarnęli 
Dzieciaki chcieliśmy dla Niej zacho
wać. Gdzie było choć parę rodzin 
polskich — musiał być i nauczyciel. 
6—7 tys. franków płaciliśmy mu z 
naszej biedy, żeby tylko dzieci u- 
czył po polsku.

— Te malutkie, co pan widzi, to 
jut trzecie pokolenie — nasze wnu
ki. Dwóch synów mam w wojsku 
francuskim. Odsłużą, wrócą do kra
ju. Córka jest tu od dwóch lat A 
to mój najstarszy syn — mówi. 
wskazując na poważnego mężczyznę 
w berecie.

Sam przeszedł przez ogień i wo
dę. Wojna 1914 roku zastała go w 
Czechach. Był w wojsku austriac
kim, potem w niewoli włoskiej, po
tem już stale we Francji. Polski 
niepodległej nie widział wcale.

Stara Polonia wraca. Rozmaitymi 
szlakami. Przez Zebrzydowice 1 
przez Międzylesie. 10 maroa wyru
szył trzeci transport, 14-go wyjdzie 
czwarty, pięty 16-go, szósty — 22-go

kiej wystąpił gcścbmie w Świdnicy, 
wystawiając dwie operetki: „Ros* 
Marie" -i „Wesele w Małinówce", 
Przedstawienia odbyły *!ę przy wcześ
nie wypełnionej seli 1 ep o tkały się i  
eotuzjastyeanym przyj ę*  om pubłi-cz- 
aeści.

P o  drabin ie d o  m ieszkania
(Ja). Mieszkanie należące do Wola

ka Mariana, przy ul. Wrocławskiej 
— okradziono, akrobatycznym sposo
bem. Za pomocą drabiny przystawio
nej do okna, złodsiej dostał się Ce 
mieszkania, skąd zebrał garderobę i 
cenne drobiazgi.

Akrobatką tą była Jaausrafe Danu
ta, mieszkanka Świdnicy, która zo- 
ztała ujęta i niedługo wystąpi — tym 
razem bez etrwilibryetycznych popi
sów — na sali Sądu Okręgowego w 
Świdnicy.

Wystawa książki „zachodnie!"

W t ir w s  rocznice zd o b yc ia  K o W z e i a

Zima była również mroźna i śnieżna...
Dwa lata temu zima była równie mroźna ł śnież

na. W połowie marca rozpoczęła się walka o Koło
brzeg.

W pasie stałych fortyfikacji, tworzących tak rwa
ny „Wał Pomorski” , twierdza kołobrzeska stanowiła 
nie tylko oparcie dla niemieckich sił lądowych, ale — 
i to przede wszystkim — wielką bazę morską. Nic 
dziwnego, że załogę Kołobrzegu stanowiła między in
nymi i Fota niemiecką.

Tydzień trwały walki o Kołobrzeg. Zmagano się 
zaciekle o każdą piędź ziemi, o każdy dom. o każdą 
ulicę. Niemieckie oddziały wyborowe, wyposażone 
w (Mufowe moździerze najnowszego typu, w „pan- 
cerfausty”  i granatniki broniły się do ostatniego żoł
nierza.

Polacy atakowali t  fu-~tą—

POZNAN (ZAP.). —  Zachodni Wystawy te zorganizowane bę- j Mają one przedstawić bilans wy- 
Komitet Dziennikarski inicjuje w dą jednocześnie w 10 miastach Pol- dawniezy na odcinku książki po*
Tygodniu Ziem Zachodnieb. — t.j. ski: te Poznaniu, Warszawie, Kra- święconej problematyce Ziem Za-
w dniu 13 — 20 kwietnia b.r. Jcowie, Katowicach, Lodzi, Szczeci- ęhoduich a takż* zvyądniQniu sto-
wys‘ awr p.n. „Książka Ziem Za- nic, Wrocławiu, Olsztynie, Lublinie mQk()W j,olsko . 'niemicckit]l)
chodnich . ł - ans u. równo w ciągu dziejów, jak i w

chwili obecnej. Ogólny plon ksią
żek z tego zakresu jest dość znacz
ny. A!e z pewnością nie spełnia 
całkowicie zadania przedstawienia 
czytelnikowi polskiemu całokształ
tu zagadnień. To też wystawy, bę
dąc bilansem osiągnięć, mają jedno 
cześnie wykazać potrzeby i braki, 
jakie powinny uzupełnić polskie in
stytucje wydawnicze,

W Poznaniu zawiązał się już 
Centralny Komilet W ystawowy, 
w poszczególnych miastach powsta
ją wystawowe Komitety Lokalne.

Wydawcy, którzy mają w swym 
dorobku wydawniczym książki o 
problematyce „zachodniej", winni 
zgłaszać je ua wystany pod adre
sem Centralnego Komitetu Wydaw 
niczego: Poznań, ZAP, ul. Chełmoć 
skiego 1.

Fale Bałtyku uśmiechały się do nich refleksami 
wiosennego już słońca.

Opór niemiecki trzeba było łamać wszelkimi do
stępnymi środkami. Kołobrzeg legł przeto w gru
zach.

Nie na długo. Jeszcze dwa lata temu, kiedy na 
Pomorze Zachodnie przybyli pierwsi’ osadnicy, nie 
było gdzie w Kołobrzegu umieścić starostwa. Dziś 
mieszka tam około 20.000 ludzi.Miasto dźwiga się, acz 
powoli, z gruzów. Ponadto odbudowuje się już osie
dle rybackie, a prace nad uporządkowaniem portu już 
rozpoczęto.

Przypominamy, że w walkach o Kołobrzeg bra i 
udział żołnierze i oficerowie obecnego DOW 4 Śląsk 
Dod dowództwem gen. broni Stanisława Popławskiego.

(WD)
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cl do spółdzielni na szcze
gólnie korzystnych warunkach.

Żywego inwentarza reemigranci 
nie posiadają. Przywieźżli natomiast 
dużo rowerów, maszyn do szycia 
i wszelkiego sprzętu. Przeważnie są 
dość zamożni — jak na nasze sto- i 
sunki.

Powiaty, do których będą kiero- j 
wani, to przede wszystkim: Strzelin, j 
następnie Ząbkowice, Środa i Wroc
ław, a w jeleniogórskiej dyrekcji 
PZNZ Jawor i Kłodzko.

■ | 20 rodzin każdy. Taki zespół dobie- ! :
ra sobie majątek i ustala rodzaj u- i

■ mowy w PZNZ (Spółdzielnia, Kasa 1
■ Gwarancyjna, czy po prostu praca i 
. najemna). i 
. j Osoby pragnące pracować w mia-
' | stach będą na miejscu odsyłane do ' 
• ! biur pośrednictwa pracy. Rzemieśl- j  i
■ | nicy, nadający się do pracy na w s i,. : 
• (kowale, cieśle itp.) zostaną przyję- \

le. Dziś jest to miasto zupełnie pra
wie spokojne.

Schronisko PUR-u jest już pogrą
żone we śnie. Dorośli, zmęczeni 4- 
aniową podróżą chrapią jak najęci. 
Ale młodzież tak łatwo nie zasypia. 
Na dworcu jeszcze kręcą się chłopcy 
w czarnych beretach i młodziutkie 
eleganckie dziewczęta. Padają krót
kie zdania francuskie. Zapytani po 
polsku, odpowiadają jednak dość 
poprawną polszczyzną.

Ale, — podobnie jak z polskimi 
„Jugosłowianami" — czym niższa 
granica wieku, tym gorzej z języ
kiem polskim. Małe dzieci rozumie
ją po polsku, ale odpowiadają po 
francusku.

— Jak ci na imię —  pytam małą 
dziewczynkę.

— Jeanette —  odpowiada.
— A ile maż lat?
—  Cinq ans.
—  A  ty? — pytam chłopca.
—  Si* ans — odpowiada.

Stara Polonia wraca. Pierwszy raz
| w dziejach Polski rozpoczął się run 
powrotny milionowej masy pola- 
ctwa francuskiego.

— Przyjechaliśmy nie dlatego, że!



\vrocSaw
Kfiftg już

214.000
mieszkańców

Y?» Wrocławiu zamieszkuje obecnie 
175.360 Polaków, -zameldowanych na 
pobyt stały oraz 18.818 zameldowa
nych na pobyt czasowy. Przesiedleń
ców zarejestrowano 72.278 osób. zaś 
repatriantów 101.767 osób. Ilość pol
skiej ludności autochtonicznej wyno
si 1.315 osób. Niemców we Wrocławiu 
jest jeszcze 17.496. Na terenach pod
miejskich mieszka 1.321 osób, stano
wiących polską ludność rolniczą. Ilość 
zajętych przez nią gospodarstw wyno
si 306 i przydzielano je tylko tym 
Osobom, które złożyły wnieskl o uzy 
łkanie prawa własności.

W simie Wrocław liczy obecnie — 
2J 4.310 mieszkańców.

i i  R i

N ow y  Zarząd 
T  -w. P rzy j. P ol. -  R adzieck ie j
Odbyło się tutaj plenarne posiedze

nie Towarzystwa Przyjeżai Polsko — 
Radzieckiej w lokalu kina „Polonia". 
V7 obecności 200 osób wybrano nowy 
Zarząd Tow. Frzyjaźni Polsko -  Ra
dzieckiej. Prezesem wybrano jedno
głośnie majora Wysockiego.

Zakład kąpielowy 
deszy się frekweneją

Miejski Zakład Kąpielowy czynny 
jest bez przerwy od dn. 15 atytzsia r. 
b. Od tego dnia, stopniowo uruchomio
no we własnym zakresie, jeszcze wśród 
mrozów — wszystkie stacje wanien.

W lutym skorzystało z wanien I-szej 
klasy — 1.900 osób, z wanien II-giej 
klasy — 2.450 osób, z parówek zaś 
— 460 osób. W ciągu m-es zużyło — 
177ton węgła.

Prócz tego w lutym przeprowadzono 
szereg prac remontowych przy base
nach ! piecach, a na me rzec przewi
duje się remont wanien oraz czyszcze
nie kotła. Koniecznym jest też urucho
mienie stacji wanien, znajdujących się 
r.8 TT-gim oietrze

Trais»va larze bez im usdurówOmJTSj ___
(Y). Tramwajarze na ogół chodzą u 

nas bez mundurów i zdołaliśmy się 
już do tego przyzwyczaić. Ostatnio 
jednak można zauważyć konduktorów, 
którzy swoim ubiorem bardziej przy
pominają nędzarzy, niż funkejsnarki- 
»zy samorządowych, Nie jest to sfayt 
pochlebne dla MZK- a co zatem idzie
~»<ł •*»

„Ludność czuje sie obywatelami miasta"
mówi nowy prezydent Wrocławia

Jak jtłż donosiliśmy przed kilku 
dniami, obowiązki prezydenta mia
sta ob. Bronisław Kopczyński, do
tychczasowy przewodniczący OK 
ZZ w Katowieach.
Przedstawiciel „Słowa Polskiego" 

przeprowadził z nowym prezyden
tem miasta nast. rozmowę:

„W roeław  mi nie obcy, mówi ob. 
Kupezrński, —- byłem tu j’ uż dwa 
razy. Obecnie po -przyjeździe ude
rzyły mnie zmiany, jakie zaszły w 
odbudowie i uporządkowaniu mia 
sta. Dziś odczuwa się na każdym 
kroku, że miasto jest wyłącznie 
polskie. Na każdym kroku słyszy 
się tylko mowę poiską, Niemców 
zupełnie nie widać. ‘ Jeszcze przed 
rokiem było tu inaczej".

Po podkreśleniu szybkiego wzro
stu ludności naszego miasta, prezy
dent tak charakteryzuje nasze spo
łeczeństwo:

„Na każdym kroku odczuwa się, 
że Polacy we 'Wrocławiu czują się 
obywatelami swego miasta. Obser
wuje się tutaj już zaczątek nara
stania pewnej tradycji lokalnej i 
przywiązaniu do swego miasta, 
pozwala wróżyć miastu piękny roz 
wój pod względem kulturalnym i 
gospodarczym. Miniony okres dwu
letni zamknął pewien etap przej
ściowy, D ziś społeczeństwo wroc
ławskie wstępuje w nowy etap, ści
śle związany z trzyletnim planem 
odbudowy. Nawet pobieżny obser-

patriotyzm i wierzę, że W rocław 
już w najbliższych latach stanie 
się wielkim i nowoczesnym mia
stem, oraz ośrodkiem żyeia kultu
ralnego i gospodarczego nie tylko 
dla Dolnego Śląska, ale i  dla Ziem 
Odzyskanych".

W dalszej rozmowie prezydent 
podkreśla, że „już tych kilka dni 
pobytu w mieście i  praca w Za
rządzie Miejskim potrafiły go 
związać eałkowiee z miastem i je
go troskami i potrzebami. Zdaje 
mi się — mówi — że jestem tu już 
od dawna i zapominam, że jeszcze 
przed kilku dniami byłem w Kato
wicach. W rocław ma jakąś specy
ficzną atmosferę, która przyciąga 
i wiąże przybysza. Sympatie, któ
re żywiłem dla tego miasta dziś 
wzrosły jeszcze bardziej i czuję, 
że w krótkim czasie zespolę się 
tak z tym miastem, jak  zespolili 
się wszyscy, którzy w nim miesz
kają".

Niestety, krótka przerwa między 
jednym posiedzeniem a drugim nie 
pozwala na kontynuowanie rozmo-

wator — mówi dalej prezydent — 
spostrzega, że ludność W rocławia, 
to w większośei ludzie, szarej, co
dziennej pracy, której rezultaty w i
dać w postępie odbudowy miasta. 
Podziwiam dynamizm tych wszyst
kich repatriantów i osiedleńców, 
którzy żmudnie i wytrwale wyku
wają fundamenty nowej rzeczywi
stości i utrwalają kulturę pol
ską".

Na pytanie, w jakim kierunku 
zamierza rozwinąć swą działal
ność, prezydent nie daje odpowie
dzi wprost, stwierdzając, że zbyt 
krótki okres pobytu nie pozwolił 
mu zapoznać się z całokształtem 
zagadnień miejskich. Niemniej o- 
świadc-za:

„Będę się starał uporządkować 
całość zagadnień miejskich w myśl 
wytycznych planu trzechletniego. 
Znam Warszawę i  widzę, że po
dobnie jak nasza stolica, również i 
W rocław walczy z trudnościami. 
Lecz tak jak tam, tak i tu prze
jaw ia sio na każdym kroku wielki.

wy. Prezydent Kupezyński zazna
cza jeszcze, że na razie mieszka w 
hotelu, ponieważ jak żartem pod
kreśla nie miał dotychczas czasu 
złożyć podania o  przyznanie mu 
mieszkania.

Należy zaznaczyć, że miasto jak
kolwiek ma pod swoim zarządem 
wszystkie nieruchomości miejskie, 
nie przewidziało służbowego miesz 
kania dla prezydenta.

Na zakończenie ob. prezydent za
pewnia, że w przyszłości ehętnie 
skorzysta ze szpalt Słowa Polskie
go, aby zapoznać czytelników na
szego pisma z najważniejszymi za
gadnieniami gospodarki miejskiej.

Rozmowę przeprowadził
TADEUSZ TU ŁASIEW ICZ.

8-ka nie ktirsttfe
(K-i.). Tramwaje linii „8" z pi. Sta

nisława Staszica ca Osobo wice już od 
dwóch tygodni nie Kursują.

Mieszkańcy, którzy wykupili mie
sięczne bilety tramwajowe, muszą co
dziennie przebywać pieazo dwa razy 
po kilka kilometrów, z ....biletem w 
kieszeni.

700 doino u 
grozi zaujaleniem
Przed kilku dniami „Słowo 

Poiskie" podało, penad 700 
domów w naszym mieście gro 
zi zawaleniem.

2  powyższego wynika, że 
chodzenie po ulicach miasta 
połączone jest stale z niebez- 
pieceeńsiwem, ponieważ nie 
wiemy, które domy są zagro
żone. Czy Wydział Budowla
ny Zarządu Miejskiego, który 
prawdopodobnie prowadzi e 
wideneję budynków zagrożo
nych, nie mógłby ich ozna
czyć i w te a sposób przestrzec 
przechodniów? Sądzimy, że 
tego przynajmniej możemy sie 
domagać.

Celem ułatwienia Z, M. v, 
pracy wskazujemy kilka bu 

dyaków, które lada chwila 
naegą runąe. Jedoń z nich łt. 
dom przy ulicy Gadebskieg 
8. Wysoka 7-metrowa ściana 
pozbawiana podłóg i slupóv 
runie za lada silniejszym pod 
muehem wiatru. Przez prosi 
zwalease je j do środka maż 
naby niebezpieczeństwo usn 
nąć.

Drugi taki zagrożony odci 
aek znajduje się na skrzyżo 
waniu ulic Pułaskiego i Ko 
śetuszki. Odcinek ten nie jes 
zaboepieczsny a liczni prze 
ehodnie nie zdają sobie spra 
wy z grożącego im w każde 
ćhwili niebezpieczeństwa.

Trzeci na początku ulic; 
Nowowiejskiej, przy przystał 
ku tramwajowym. Ta wyłania 
się nagląca kenisezność prae 
sunięcia tego przystanku w  
inne miejsce.

Trudno nam wymieni, 
wszystkie zagrożeń* miejsca 
bo tak donosiliśmy, jest icł 
przeszłe siedemset. Oczekuje 
my, że wszystkie Zostaną od 
powiednlo zabezpieczone. I  
ważamy, że po dwóch latach 
można zaprowadzić porządek 
w tej dziedzinie.

TUWIC2

fet PiUM R ispsicj! m u s
W dniu 11.111 47 r. D-ea O. W. 4 

gen broni Popławski w towarzystwie 
Komendanta Oficerskiej Szkoły Sa
perów ges. bryg. Gabera dokonał in
spekcji pododdziałów Oficerskiej 
Szkoły Saperów, biorących udział w 
akcji zabezpieczenia mostów i w  ak
cji przeciwpowodziowej. Jeżeli chodzi 
o akcję przeciwpowodziową te bar
dzo ważne zadanie spoczywa na gra 
pie por. Hornika, działającej koło 
Sępolna. Tam też w  pierwszym rzę
dzie kieruje się gen. Popławski. Na 
miejseu por. Hornik melduje « sta
nie wsdy i dotychczasowych wyni
kach pracy. „Pracy dokonali niema

łej" — uśmiecha się gen. Popław
ski, patrząc na olbrzymią przestrzeń 
oczyszczoną od lodu. Z kolei gen. 
Popławski i gen. Gaber szczegółowo 
zaznajamiają się z sytuacją. Ppułk. 
Budziszewski kierownik eałej akcji 
stwierdza., że główny wysiłek kładzie 
się na zepchnięcie lodów do kana
łów powodziowych. Po omówieniu 
sytuacji generałowie oglądają skład 
materiałów wybuchowych, gdzie 
podchorążowie przygotowują ładun
ki, poezem udają się na lód. Praca 
idzie szybko i sprawnie. Po wybi
ciu otworów w lodzie zakładają ła
dunki — następuje wybuch t olbrzy-

Rejestracja rzemieślników
(Kri.). Z dniem 10 b. m. rozpoczęła 

«ię na terenie całego wojew. wroc
ławskiego rejestracja wszystkich rze
mieślników. Blankiety rejestracyjne są 
do nabycia w Izbach Rzemieślniczy eh. 
Jednocześnie wchodzi w życie przymus 
należenia każdego rzemieślnika do od
powiedniego Cechu.

Rejestracja będzie trwać w mareu 
i kwietniu r. b,

Z dniem 1 maja r. b., każdy niezs- 
rejestrowany rzemieślnik, prowadzący 
warsztat będzie ukarany grzywną do 
10.000 zł,, lub odebraniem warsztatu 
pra-cy

Ktu uu-nęjłny
(J.). Lokatorzy domu przy ul. Nowo

wiejskiej 46 oczyścili sstnoreuhaie ze 
śniegu 1 lodu chodniki i część jezd
ni, dając tym przykład szeregom in
nych kamienic. Czekamy na następ-
ftyrh

A w foki w gruzach
Przy ulicy Rycerskiej w gruzach 

•palonego domu, odnaleziono przypad
kowo zwłoki zamordowanej kobiety, 
które bestialsko poćwiartowano, zapa
kowano w worek i wrzucono do piw
nicy domu, Władze bezpieczeństwa 
wszczęły natychmiast śledztwo w sspra 
wio osi ’ ej zbrednt.

O błow i!! sk;
(K -;) Do mieszkania Msrii Drozdow 

s&ioj przy ul. Bolesława Chrobrego 
ar. 21, m. 9, w czasie nieobecności do- 
mown - ów dosiali się po otworzeniu 
drzwi wytrychem złe-daieje i skradł: 
wszystkie ubrania, bieliznę, pośeiel, 
obuwie oraz zdjęli ze ściany kilim, a 
£ okien — firanki.

Poenkodowana oblicza ogólne straty 
na sumę około 60.006 sł.

i

IH^ezpieęmif sakrqt
(Ył. Na zakręcie ul. Kuźniczej 

(przed Uniwersytetem) utworzyła się 
:— między lodem z jednej strony a 
chodnikiem z drugiej — wąska kolei
na, którą odbywa się ruch. Stonce 
tam zagląda rzadko, — Zakład Czysz-ez, 
Miasta leż. Ale warto, żeby za.j.rmł. 
nim nastąpi jakiś wypadek.

(K-l.j. Józef Faliński, kupiec, spraw
dzając swój sklep z kosifeksją męską 
i asmską m oi gelaaterią przy ul. Mar
szalka Stalina nr. 83, stwierdził, ie 
zaniki przy tylnych drzwiach cd stro
ny fleai, zasłały wyłamane. Gdy Fa- 
łiński wchodził da sklepu, naoknął się 
na dweeh eprysików z walizkami i 
tłumekami.

Na widok wchodzącego, słodzie jo 
aorauńli lupy, przy gzym jeden z 
opryaaków sterroryzował ki-pee rewol
werem. Spłoszeni wtamywasze upadli 
da podwórza, przesadzili parkan i u- 
eiekl! aa sąsiednią posesję, a następ
nie na ul. bcs. Józefa Poniatowskiego.

W porzuconych trzech dużych wali
zach Falhtakiego oraz w kocu. znale
ziono: bieliznę pończochy, skarpetki, 
garnitury : t. p. towary.

Na podłodze za bufetem — Fałińsfei 
zrtriazł dwa stare garnitury i dwie pa 
ry zniszczonego obuwia. Okazało się, 
że złodzieje włożyli nowe garnitury i 
obuwie Nadto kupiee stwierdził brak: 
16 par peómueh jedwabnych, 200 n: 
gumy 1 5 koszul męskich, — wartości 
ogólnej 256.000 zł .

Feliński, składając meldunek w Ko 
mendzie K. O. o zuchwałej kradzieży 
oświadczył, ii w przeddzień włamania 
przyszło do jago sklepu dwóch podej
rzanych klientów, którzy oglądając 
garnitury 1 obuwie, jawnie oświadczy
li, że zostali zwolnieni i  więzienie es

a rutek amnestii l pragnęliby nabyć cc  
we odzianie. Nie msgąe sgśdaić się aa 
eenę „kheaei" wyszli. Właśnie w mi eg 
łyeh opryszkach — Faliński poznał 
owyeh „klientów". Dwaj ich towarzy
sze steU pa czatach aa ułiey.

Jedynie czujność kopee, udaremniła 
eprysskcm doszczętne okradzenia skle
pu.

mia kra spływa z prądem ta;!,, 
się na zniszczonej śluzie.

Wczoraj jeden ledwo uniknął io 
dowatej kąpieli. Po wybuchu lóc 
pękł daleko w tyle i zaczął spływać 
Dzielny saper dosłownie w ostat
nim momencie zdążył zeskoseyć ; 
płynącej kry. Mimo ta chłopcy 
pracują z całym poświęceniem, wie 
dząc, żs od ich pracy zależy całość 
mostów mających ogromne znaczę 
nis dla naszej komunikacji, zależy 2 -  

bezpieczenie mienia obywateli -3 

powodzią.
Gen. Popławski wypytuje po«. 

rążych o warunki pracy i  warunk 
materialne. Podchorążowie z po 
ku nieśmiali, zachęceni ejeow -, 
uśmiechem swego żołnierskieg-; 
sta otaczają go w koło i r&zp-' 
się żołnierska pogawędka. ..Je’-;: 
dumni" —- mówią podehorążo.;:.- 

.,że możemy przysłużyć sie Oi.-t-i 
nie, broniąc mostów".

D-ea O. W. jest zadowolony ? z.j: 
nierskiej podstawy podchorąi; ch 
„Winszuję — mówi ściskając rękę 
Komendantowi Szkoły — wyeho« «  
liście ieh aa dobrych źałaienty -sa 
Berów i obywateli". Jaezcze chwil* 
i gen. Popławski odjeadśa, żęgnany 
szaceryiat żołnierskimi spojrzę rć'-.;r. 
podchorążych. (L)

•Sażaa sprzedawać lewary 08P A
, tY). K„a. .-ujiaty M.O. otrzymają w 
krotce oKclrńk -Komendy Głównej M. 
O. która na zasadzie zarządzenia 
Mia Aprow. i Haadtu — nakazuje 
przy rewizjach sKtepow nie kwestio
nować w spizeaai-.y następujących to
warów UNPRA- — kawy zmielonej i

M ś w & n y >  a  m t e s t i e .

k wląc W2§0w!sa!s »iazsfy »iw i§6@>
Szerokie koła miłośnikóie miłego 

spędzenia azs.su zelektryzowała ra
dosna w ieii, że piątek stał się so
botą i tradycyjne „piątki dzien
nikarskie" w salach restauracji ; 
„K lubow ej" odbywać się będą w 
sobotę.

Spotkamy się więc znowu jutro, 
aby razem śmiać się, bić brawo, 
słuchać dobrych dowcipów i  w o- 
<jóle mówić o naszym mieście. Zle 
czy dobrzef TT każdym razie szcze
rze. Marny sobie po dłuższym roz
staniu wiele do powiedzenia.

Program przewiduje mnóstwo

atrakcji i niespodzianek. D zień  
nikarze wrocławscy uczynią loszyst 
ko, aby goście wyszli s tej imprezy 
zadowoleni.

A  więc do widzenia. Jutro w 
sobotę. Uczmy ABC-adla wrocław
skiego humoru, karmmy się dobry
mi zastrzykami satyrycznymi i 
oklaskujmy doskonałe jak ztoykle 
„cięcia", krótkie śpięcia i inne 
„punkty obsertcaeyjtie".

Jak nas informują, już od go
dziny 6-tej rano specjalne tramwa
je  i autobusy rozwozić będą gości 
do domu, GROT.

S H A few j  P O i,t iK IF  Nr- l i  b t ’3 6

Zuchwały ratainh paftczoeh i koszul
wartcścl 2§@.©0© aiofyeli

.pa:: .ej, harbaiy, lufcirtą goździków, 
| cynamonu, pieprzu, przypraw korzen
nych, ziarna kakaowego, czekolady,
ślimaków w konserwie, aparatów, no
żyków i pasty do golenia, pasty, pro
szku i szczoteczek do zębów or~z gu
my do żucia.



ZYCIE
SPORTOWE

Mistrzsstwa Polski
w 3ytom!u

w  naa, aodząeą »- oetę I niedzielę 
odbędą się w Bytomiu na krytej 
pływalni pierwsze powojenne mi
strzostwa ij r —" "kie Poiski zimowe. 
Między  a dział swój w mi
strzostwach zgłosił również okręg 
dolnośląski. W rock w poważnie li
czy się nawet ze zdobyciem przez 
Iwanowskiego mistrzostwa Polskj w 
biegu na 299 m. stylem klasycznym. 
Najgroźniejszym przeciwnikiem je
go będzie i tym r .sem krakowianin 
Kowalski, który w zimie przegrał 
do wrocławianina clssć gładko.

Prócz lega pejoaynku niezmiernie 
ciekawie zapowiadają się koaku- 

Trencje, w których startować będą 
Ramola, Zntsyr, Marchlewski, Ja
recki ł ino!. (J)

Antkiewicz -  Miszczuk
M ilicjanci gdyńscy w alczą w niedzielę

Zbliżają się już ostatnie mecze o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie. W niedzielę IKS zmierzy się 
w rewanżowym spotkaniu z Milicyj 
»ym  KS Gdynia. Przeciwnik nie Jest 
do zlekceważenia, wprest przeciwnie 
jest ta jadaj z najpoważniejszych 
kandydatów aa mistrza pierwszej 
grupy, eo udowodni] zwyciężając 
•rrzed dwoma tygodniami Grochów. 
W dotychczasowych rozgrywkach 
Milicyjny doznał tylko Jednej poraź 
ki, mianowicie z Wartą w Poznaniu, 
pszs tym tak u siebie w domu Jak 
taż na wyjazdach gromadził nieprzer 
wonie punkty.

Szkoda, że tak poważaj » e s z  bi
esy się z małym kryzysem, jaki 
przechodzi sekcja IKS-u. Waiuga i 
Synsonowks są wyraźnie przemęczę j 
ni, Herboó i Becker jeszeze mtoau- 
pełaia wyleczeni. Ale optymśasi w 
obozie wrocławskim mimo wszyst

ko jest dość duży. Liczy się ogólnie 
na zwycięstwa Syrnonowicza, Mi
szczaka, Walugi i ew. Hor bonia.

Punktem kulminacyjnym meczu 
będzie pojedynek reprezentanta Pol 
ski z Mtezczukiem. Pierwsze spotka

na lukę. Dawny przeciwnik Symono 
wieża weteran Umiński ostatnio nie 
występuje w ogóle na ringu. Zasto
puje go młody Szopiński, który już 
kilkakrotnie przegrał, między inny
mi z Sobkowiakiem 1 Konikiem z 
Wisły. Symonowicz będzie jednak 
musiał walczyć ofensywnie, gdyż je-

KOMUNIK. ATY 
I PROGRAMY

Teatry
Miejski 

W toia -14 ub . • gedi
wystawia operę Fuecieiege „Toeca 

W sobotę, dnia 15 bm. i  godzlm*
18.30 wystawia kewedię „Deieś be* 
kłamstwa" j  Jesem Kuraakwwtczem

§f zagadek bokserskich
w  n l a ? « f  s t r e f ę

Wstąpiliśmy w ostaisią iasę rosw 
gry wek o drużynowo mistrzostwo 
Polski w boksie. O ile w grapie dru 
giej mistrz teoretycznie jest Już 
•wyłoniony (ŁKS), o tyle w pisrwseej 
właśnie nadchodząca niedziela może 
być decydująca. Niewątpliwie* naj
bardziej emocjonującym spotka
niem 1 jednocześnie decydującym 
będzie epotkatwe Warty ze Zjedno
czonymi w Poznaniu. Ze względu 
f<m kontuzje Sowińskiego i Leczkew 
•kiego szansa Warty wzrosty niepo
mierni*. W ramach tego mea2 u dojść 
moi;- do ciekawego pojedynku Wi- 
fclińskiego z Jareckim. Po wojnie 
pięściarze ci spotykali ałę już trzy
krotnie, przy czym zawsze zwycię
żał pomorzanin.

Grochów bawić będzie w Krako
wie, gdzie powinien dość łatwo u- 
porać aie z Wiatą, która w Warsza
wie wygrała zdecydowanie 2:14. 
Jedyna punkty zdobył wówczas Nat-

kaa.se w walce z Więehwa. 
W saecsu tym ciekawe walki oglą
dać będzie można w wadze piór
kowej pomiędzy v roEQalą a Soteko- 
wiakieca. w póiśredniej Majewskie
go z NatkŁńcesa i w półciężkiej Ar- 
eaackiego aa Żbikiem.

W Lublinie tamtejsza Luteiisdanka 
walczyć będzie z HCP. Pierwszy 
mocz tych drużyn wygrali poznania
cy w stosunku 15:1. Ciekawy ęh 
walk spodziewać należy aię w piór
kowej pomiędzy Chojną i Janow- 
eaykiem, który powrócił po dłuż
szej prserwie na ring, Krauzego z 
Steasisnem oraz Malika z  Wojewo
dą

Batory wreszeie gościć będzie u 
siebie CKS z Częstochowy. Nowa?a 
będzie miał rewanż z Bergiem, z 
którym na pierwszym meczu niespo 
datowanie uzyskał tylko remis. 
Prócz tego Nypełt spjłka się z Chu
dym Q  Warw as z Kuszesa. (JOT)

H a W ! siarze
grac będą o puchar

nie tyeh dwóch bekserów w stycz
niu skończyło się wynikiem remiso
wym. Przebieg walki istotnie op
tycznie wyglądał remisowo, ale Mi- 
śzczuk był inicjatorem v wszystkich 
akcji, był szybszy i lepszy technicz
nie, to też wynik lekko gp skrzyw
dził Ps ostatnim wysokim zwycięst
wie nad Leczkowskim Miszczuk u 
siebie w  domu ma oczywiście więk
sze szanse na zwycięstwo. Główną 
bronię Antkiewicza jest silny cios z 
obu rąk 1 szybkie serie z półdystan- 
su. Jeżeli wrocławianin będzie umie
jętnie blokować nie zaniedbując 
jednocześnie ataku, powieaien i tę 
walkę rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść i zdecydowanie wysunąć się 
na czoło piórkowców polskich.

Niemniej ciekawie. zapowiada aię 
pojedynek Walugi ze Skierką. Naz 
wisko marynarza nić nam narazie 
nie mówi, ale ma on za sobą remis 
z Koziołkiem i nokaut z Dudzikiem 
z Wisły. Jćst to niebezpieczny 'g h -  
ter, bijący silnie z obu rąk. Ponadto 
Skierka jest wysoki, a więc Waiudze 
nie będzie „leżał". Wrocławianin po 
swym niefortunnym występie w mi
strzostwach okręgu zechce z pewno
ścią zrehabilitować się w oczach 
swojej publiczności. Powinno to być 
jedno z najciekawszych spotkań. 
Wakłga nie powinien dopuścić do 
walki na dystans, iecz samemu na
rzucać atak 1 iść na wymianę w pół- 
dystansie.

Ku ran da. który znajduje się ostat
nio w dużej formie, spotka się z So
wińskim. W pierwszym spotkaniu 
wicemistrz Polski górował wyraźnie 
nad wrocławianinem, ale teraz mi
mo wielkiego nazwiska milicjanta 
aie możemy powiedzieć, aby Kuraa 
ća sta! na straconej pozycji. Ostate
cznie wrocławianin potrafi inkaso
wać. czego dowiódł w walce z Bo
rowiczem. a silny cios jest włąśaje 
atutem Sowińskiego. Bije en po
nadto z deskoku, eeś jak Sokowiak, 
tylko bez etylu.

W koguciej zdaje się, że trafimy

Na esiatnim posiedzeniu WG i D 
Dolnośląskiego OZPN as wniosek 
p. Zięby postanowiono na wzór in
nych okręgów scrganasawać mistrao 
atwa piłkarskie juniorów wszystkich 
klubów A - klasowych.

Jest to poważny krok naprzód 
w uzdrowieni:u stanu naszego pił- 
carstwa, które niestety, jmzez* O-

me » aię przeważnie na starych gra
czach.

OZPN postanowił ponadto ełundo 
wsć puchar dla mistrzowskiej Jede- j  
nastki najmłodszych piłkarzy. Opra
cowanie systemu rozgrywek powie
rzono projektodawcy p. Zśębfc, któ- . 
ry szczegółowy swój plan praedsta-s 
wić ma na najbliższym zebraniu 
WG i n . cr>

Gdy m ąż się spóźnia... 
unikeie „burzy dom owej1* 
jwzynosząc żonie

19-ty numer 
czasopisma

pfltloda i Z  ifcie 
p r a k t y c z n e ’

K 644

go sławetne lewe haki ostatnio zu
pełnie straciły precyzję i Symono
wicz pruje tylko nimi powietrze. 
Defenzywa już nie popłaca u tego 
zawodnika.

Ciećwierz również n »  stoi na atra 
eonej pozycji w walce z Lickiem. 
jakkolwiek w Gdyni przegrał przez 
techniezns ko. Jeżeli Geewierzowi 
wyjdzie lewa kontra, Liek może się 
załamać, gdyż nie jest odporny na 
ciosy.

Talarowski wreszcie będzie miał 
c-iężkiego przeciwnika w osobie bom 
bardiera Iwańskiego. fiorboń spotka 
się wreszcie z Szymankiewiczem, 
niezłym technikiem, ale niezbyt od
pornym na uderzenia. Pamiętam, jak 
w Lodzi Szymankiewicz trzykrotnie 
załamał się pod bombami Berga. 
Rzecz w tym. by Korboń mógł bez 
obawy ładować swe prawe bomby.

Przypuszczalne zestawienie par 
w tym meczu wy|ląd*ć będzie naatę 
pująco:

Kuranda — Sowiński 
SyrcoBowicz — Umińzto.
Miszczak — Anfklewics 
Waluga — Skterks 
Talarowski — Iwański 1 
Horboń — Szymankiewtet 
Ctoćwiers — Liek 
Włodedd — WleMństo

U .

' pMpwłaraj 
Nieczynny s pewostu preebu4*wy

Kina
„SLASK**, Osrwww* «7 -  „Lotoi* 

i manekiny", film francuski. 
„WARSZAWA1, Fredry 17 — flisa pre 
.dtiitsj' polskiej „Złota Maska".

. POLONIA’ . 2ere*a*łti3go 53 — bln 
pradt^cja radaiecka .Sledoatn Sm.* 
łyek*.

TĘCZA-. Kościearki 177 — ,
iłu kej i radzieckiej „Slaby Kawaier 
■akie1*

.PłONlZR" Stalina 71 — film pretłuk 
cji radzieckiej Triumf Mtodołei" 

.FAMA", Psie Pole — tilna oradukcj 
szwedzkie] „Twardzi Ludzie".
Kiaa szynce: w piątki. sakoiT i nic 

dziele
Peezątek aeatisów w dal powszed

nie ie-ta i IR-ta. w aiedziele 14. ią 
i 18

Paeząiek w innych kteioh o godz, 
15 17 . 19 W niedziele l święta o go
dzinie IS. 15. 17 1 19

- 1 rC
JfL « g H

Złodziej w domu akademickim
Ht al. Curto kieł mają

«wój dom akademicy. p
Port-ar jeat wprawtfada •*» doto, aie 

ąieapoaób ryetklch lesttytnoweć, któ 
n r  »ią tam etale krę^ą: wt*o<teą I 
wychodzą od rana do octy.

Bo to: ai oo tdraećają, potean kołs-

Ha tłiwiię pnsafUł csyśłeć o aretaej 
Miłci, stanąwszy przed drzwiami swe 
go Biiónzkaiia, l  to n  wsględu as 
fearóae specjalny powód.

Były bowiem otwarte.
Zdziwiony wszedł śmiałe i to w 

swoim pokoje zastał nieznanego osob
nika zajętego przeglądem studenckiej 
garderoby. Waiysżkt* rzeczy medyk* 
leżały n* łóżku przygotowane do sa

lsy tych, co m'.-es tkają. pófetej kołs- 
łsy kolegów, wroweto tych kolegów 
koledzy.

Jednym słowem racfc nsmwiczoy.
Student i-go roku medycyny, który 

etecżkał Ufa wicśal ' o* tsreciA pię
tra# — wracał s wyhtedrs ekoła sadsi- 
»y 11-ej prred południęsn.

Biorąc po tezy ette estocy schody 
s*r«* l gwiżdżąc ewweśo ?. tej racji. te 
po połudato sBC-TTi mial możność * o  
bcozyć się z keietanSą MUdią — p a ł  
był drogę pięt?.- awieestą ssyó
kością.

* s l ' - 2  n im iu

wie sjurowad-oac sa !4t 1 oddsoo w rę 
ce milicji

Przed Sąde--? O re .'-- '’  tłumaczył 
r.ą, że nie miał pl^iędzy powrót 
do domu po wyjściu a więzioola, w 
którym edei*-— V--ę 8-du sdeoię- 
«y równieś sa kradzież.

Sąd sprawę odłoiyi dc? esaeu uzy
skania karty karno; przeet^łcy (J K >

G w i a z d a

jedz!e do Swid&ic^
Na najbliższą sobotę, bokaerzy 

ZRK3 Gwiazdy wybierają *ię na 
mecz do Świdnicy, gdzie przeciwni
kami ich będzie tamtejsza Polonia. 
W ramach tego meczu dojdzie do 
kilku ciekawych spotkań, jak w ka
tegorii lekkiej Jakubowicz* z Chmi* 
lewskżaa l  w  średniej Mtoeznlktewl- 
cza z Feldmanem. Sprawozdanie z 
zawodów tych znajdą naal czytelni
cy w kolumnie sportowej w ponie
działek

Bilety na mcci:
IKS -  MKS

Bilety na mecz o drużynowe mi
strzostwo Polski w beksie są do na
bycia w trzech punktach przesisprze 
dąży, mianowicie w f-mie „Ale.aa- 
ris** — Nowowiejska SI, w Księgar
ni przy ph Saisyut 11 jostotnl przy
stanek Jedynki) órez w Związku 
Zawodowym — Zarząd óttefakt pak.

IKS gra
tu niedzielę

z Polonią
Wczorajszy mecz Pefawagu z 

IKS tan zoińał po ras już niewiado
mo który odwołany. I tym razem 
niebiosa nie wysłuchały pobożnych 
mc-dłów naszych piłkarzy l boiska 
znów pokryty a>ą śrubą warstwą 
śniegu. Mimo wszystko jednak w 
nalbilzazą niedzielę według dalszego 
rozkładu jazdy IKS spotka się z Po
lonią Świdnicką. Mecz odbędzie stą 
na boisku ASS-u o godz. 15-tej.

(J)

Radio
PIĄTEK, 14 marea i94J r,

650 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń reiig. 6.57 Program ego! 
n opolski. 7 33 Program **a dzień bie
żący. 7 40 Program ogóiaepelski. 8.50 
Odcinak poranny muzyki dla muzykal 

j nych. 9 25 Lokalna Skrzynka PCK 
111.57 Program ogóksopołski. 14 00 Po 
jgadanka prof. Uniwersytetu Wrocł, 
i Dr Kareta Stojanowakiego pt. „Nie- 
1 które zagadnienia antropologiczne as 
Dołaytn Śląsku" 14.10 Muzyka s płyt 
1420 Pogadanka sportowa Józefa 
Strzeleckiego pt. „Sędzia .portowy
14.30 Wiadomości i komunikaty w t o c  
ławskie 15 00 Program egóinopoUk. 
15 40 ..Z hitnią narodów" — pieśni w 
wykonaniu Celiny Nahłik-Petry W 

: programie pieśni ludowe: polskie, ou  
skie. rumuńskie, francuskie, iberyjak:* 
skandynawskie, angielskie i amery-kar. 
skie. Z Wrocławia na wszystkie Eoi 

i głośnie P R 1600 Program ogólnopo 
laki 23 30 Lokalny program na jutro 
23.35 Lokalna Skrzynka Poszukiwa
nia Rędzin 23.45 Muzyka z płyt. 23 X 
Streszczenie ostatnich wiadomość 
dziennika, aygaeJ ezasu, hymn i  few 
niec audycji.
Kcm nnikatp

Zarząd Związku Weteranów WłU 
Rewolucji 1905-18 r Oddział na Dol
ny Śląsk we Wrocławiu przy ul. Przt 
mysłowej 12 wzywa wszystkich wete
ranów (Stowarzyszenie byłych Wiąż 
słów Politycznych), aby zgłosili swó: 
akces do Związicu.

Jednocześnie wzywa się cdo&ków 
by podania o zaopatrzenie emerytalni 
zgłosili do dnia 16 1047 r. Po upływU 
tego terminu podania aie będą uwrsgla 
dni one.

Zarząd Wojewódzki Spoi. Obywatel
skiej Ligi Kobiet zawiadamia, te z 
dniem 10 kwietnia b.r. rozpoczyne aią 
8 miesięczny kurs Higienistek i Pi* 
ięgniarek".. Kandydatki na kurs, któ
re złożyły podania powinny ałę sta
wić w dn 9 kwietnia w iok^tu burty 
prry -łł Rzeźniczej Nr. 12.

HERBATKA PCK 
Oddział PCK Wrocław -  Miast# n- 

rządza dnia 16 m^rc* br. w reetausa- 
cji Klubowej „Herbatkę Czerwonokrzy 
aką“ z udziałem Haliny Swiątek-Dzla 
duszyckiej I Wojciecha Dzłedusiychio-
*o

W programie r :etn 1 recyracje. po- 
eaąte* o godz. 17. Dochód pnezoaeso- 
ny oa dożywianie oodopleermjoh.

W e z w a n i e
pat?owo«la. t

Li im#, ie  sytuacja cie budrila wąt
pliwości oo do swego charakteru, me
dyk sito touiości spytał młodego osob 
nłfea, oo tu robi.

Młodzieniec, który na skro®a* tato 
sio akadesa'ckto miał nlesdrowy ape 
tyl wyjafeił Jsidoo rpwronr, te koie- 
ji szuka i iay£«ł włażai*. ł«  i«  c.:a- 
sska.

Bzeozj wtśsle. szukał zswo&rwe, bo 
wytoyeSłam drzwi d*wo«ył.

Medyk uznał tłum  uzenle s# atesu- 
pałnto wystarczające i zawołaj kole- 
gew, istó-rty obok mieszkali.

Toraz zło dzie ja v  U<rmy«> t a t u in t

RejonowR Centrala Aprow isacyjna W ojewóśrtwn Dolah-gląiAie- 
gń we W rocławia, ni. lV łodi»w icsa 11/18, wzywa wszystkie Zakłady 
Fracy uprawnione do korzystania s usług R.C.A. do natyehiaiaslowe- 
go sa rejestrowania aię w jednej s Delegatur R.C.A. a m ianowtek: 
pracy oo korzystania * usług it. C. A. do natychmlaitowę§# H tiąjctue 
w asi* s if  w jednej s Delegatur E.C. A. a m ianow kia; 

w Dzierżoniowie, ul. K ilińskiego 31 
w Jeleniej Górze, ul. Kilińskiego 1# 
w Żarach, uL Broni Paucęruej 5b 
■we W rocławiu, ul. W łodiow icaa 1113 

kierując *lę względami wygody w utrzyi.ujwaaik koot-aktu ł  łatweżci 
realizowania przydziałów. (1984)

F r ^ » ,  lń  aiMC* 1&47VS D Y R E K C JA

! Zarząd Stowsrzyszesia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Chemicznego 
Oddriału Dolno Haskiego tewUtomia 
wszystkich swych członków, ts w 
dniu 15 marca o godz. 15.&9 w aaU 
Chemii OrgHOicz-ne- -.alki Wro
ełs wiktoj odbędzie się Walne Zebra- 
eie z neatępającrm porządkiem dzies 
nyai:

1) Zagajenie.
2) Wybór Delegatów m  Ejasd D«4»

galów do Oliwie.
3) Wolne wnioski
4) Odśsyt Inż Władysław* StarkJe 

dyrektor* pt. „SOcsja -  *Je
dnoesone Fabryki Chętniean* w tuto  
wie ich produkcja I Znaczenia 11 a

k«1#wes«
ZAKŁAD

Nocae difżurp aptek
„POD ZGODĄ" -  Witssa 47 
,.PO*> LASĘDZtEM" -  Pułaskiego 1« 
„POD RAŻĄ" -  Olszewski*»o 75
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Amnestyjne remhu scencfc
Przebaczenie winy całkowite, bez 

reszty — jest udziałem natur wiel
kodusznych.

Nie każdy umie zdobyć się na 
gest wymazania uraz, zapomnienia 
krzywd i odpuszczenia win.

A  jest to' jeden z głębszych próbie | 
jaów, mający swe podłoże w idei! 
miłości i jej zaprzeczenia: nienawi- j 
ści. _ i

Zatrzymanie krzywdy w skrócie 
ateinerowskiej ideologii jest męką 
dla duszy człowieka, który skrzyw
dził i męką dla skrzydzonego: wie
dzie bowiem i zmusza do wtórne
go dokonania i doznania krzywdy 
—  tak długo póki wina nie będzie 
całkowicie odpuszczona; dopiero 
wtedy winowajca dozna uwolnienia 
od ciężaru męki ponawiania krzyw- 
dy.

Prawo i sądy wyznaczają przestęp 
cy karę z tym, że po odcierpieniu 
jej wraca do społeczeństwa i ms 
być przez to społeczeństwo przyję 
ty tak, jak człowiek, który odpoku
tował swe winy. •

Niestety, częstokroć ludzkie serca 
są surowsze od serca prawa.

„Z  więzienia wyszedł" — jest v* 
tym powiedzeniu nie tylko nieufność 
do takiego człowieka, ale jeszcze jak 
by zatrzymanie mu tej winy, którą 
przecież odpokutował.

Gdy zapadła amnestia — wielko
duszne przebaczenie, łaska dla nie
szczęśliwych — w pierwszych dniaea 
amnestii konwojenci przeprowadza
li na' wyzpaczone sprawy do sądu 
jeszcze nie osądzonych więźniów z 
aresztu tymczasowego. Przychodziły 
również strony pokrzywdzone. Sę
dzia oznajmiał więźniom o wielkiej 
łasce prawa, dzięki której wyjdą la 
da dzień, jako ludzie wolni.

Trzeba byio widzieć twarze więź
niów: światło nadziei wolności, świa
tło swobody—

I trzeba było słyszeć pomruki pu
bliki: „O widzicie go, taki złodziej 
ł nic mu za to—“  Albo: „Ja jej nie 
da.uję, krzywoprzysległa..." ’ „Na- 
kradł, a teraz idzie wolny..."

Tu i tam, jak płazy ohydne i o- 
śłizgłe wypełzały z zawistnych serc 
ludzkich — nieodpuszezone krzywdy. 
Zaciętość, chęć zemsty, skurcz ser
ca w spazmie nienawiści—

Mpżnaby " tam w _ sądowym kory
tarzu stracić na chwilę wiarę w

człowieka — gdyby nie inne głosy 
cichsze, a przecież tysiąckroć gło
śniejsze, głosy prawdziwie ludzkie: 
przebaczenia 1 zrozumienia. „A  niech 
idzie na wolność — już jej tam nie 
pamiętam tego zła..." „Pewnie, że 
moja była krzywda, ale Już nie sto
ję za tym...“  „Człowiek nie święty 
— jak mu się noga powinie — to i 
pada..." „Nawet mi lżej na sercu, 
że baba o te buty już nie będzie 
sie_dzieć.,.“

Słucha się tych powiedzeń, często
kroć z ust ludzi ciężkiej pracy fi
zycznej — jak wielkiego pokrzepień 
nia w rozmyślaniu o wartości czło
wieka.

Te proste słowa przebaczenia — 
to szczere i mocne podanie rąk tym. 
na których większość patrzy nieuf
nym okiem, pamiętając o ich prze
szłości. * :-

Właśnie pamięć w znaczeniu zro

zumienia ich losu, a nie pamięć w 
znaczeniu zawisłym — powinna być 
pomocą dla całkowitego zapomnienia 
ich win.

Niektórzy z oskarżonych, jeszcze 
nie osądzeni, nie chcą skorzystać z 
prawa amnestii: proszą, aby sprawa 
odbyła się normalnie i aby prawo 
w swej sprawiedliwości, a nie w 
swej łasce — uznało brak ich wint. 
I rzeczywiście, wyrok zapada unie
winniający.

Tu, gdzie raz po raz sędzia odkła
da akta sprawy, jako podlegającej 
amnestii — wyłaniają się już nowe: 
przestępstwa dokonane po terminie 
amnestyjnym.

Kradzież miała miejsce 6-go lu
tego. Ktoś „spóźnił się“ o dzień czv 
dwa... Zapadają wyroki: miesiące, 
albo lata więzienia.. Szczęśliwi w y
chodzą na wolność — ich niieisca 

1 za i mu ją nowi więźniowie. T. K.

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości na | 
nazwisko Szukiel Genowefa. 2024

- i  m m m m ii f a b r y k  p a p y
i IZOLACJI ►-—

ia  SeisH Wfoseisay
BIELIZNĘ MĘSKĄ l DAM
SKĄ, POŃCZOCHY, SKAR

PETY, KRAWATY .
. najkorzystniej kupisz

8 Mfs§fj3..BocIaujskiego
WROCŁAW, Oławska 4.

ołyUnog solidna i fachowi
K '01

K 457WEŁNI
WEŁNA

0  ~

f i
po najwyższych cenach i wy
mienia na włóczki kolorowe,

ta&ze za poarednictwem ccilu

P G M .I V / l l i l  
, s i . ao ege ueitó 19 . l e i . 70 -57

0 f Niziftl w Bydgoszczy, 
s ni. Dworcowa 54. Tel. 88-13

SKUP — WYMIANA — HURT Biar* 8-“
Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemyśla

Centrali Krajciujjch Surouiców Włókienniczych

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa
kuacyjną nr. 46690/15244. — Karaś
Maria — Wrocław, Pomorska 26,6.

2023

UNIEWAŻNIAM skradzioną kiiążzę 
wojskową, legitymację szkolną, opinię 
z wojska, odcinek zameldowania na 
nazwisko: N i .to Władysław. 2022
UNIEWAŻNIAM skradziony dnia- 10. 
III. b. r„ blok kasowy — Miejskiej 
Elektrowni nr. 206G51 — 206 itO, wy
dany inkasentów' J. Chłopekowi. 2019

Kupujemy 1 zamieośsmy

sta re

akumulatory
(nawet połamane) motocyklowe 
i samochodowe wszelkiego ty
pu. „AKUMULATOR4*, 
lU l gnd̂ yja 29, tci. 165-25
Polecamy specjalne akumulato 
ry do Diesla własnej konstruk 
cji. K 5«0

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę R. 
K. U. wydaną przez Wrociawek i 
prawo jazdy wydane przez m. Byd
goszcz na nazwisko: Romanowski Teo
dor — gen. Prądzyńskiego lo, m. 11.

2030

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty; 
książeczkę wojskową, zameldowanie 
gminne, skierowanie na osadnictwo 
gospodarcze. Tatarczuk Pius, Wielka 
Wieś, Bolków. • 2054

• „FILM POLSKI" — Diidl Produkcji. 
Przyjmie natychmiast dozofcę z żoną. 
Oferty składać: Biuro Ogłoszeń, pl.

i Bohaterów Ghetta 4. 2057

POSZUKUJE się siłę do podnoszenia 
I oczek' elektr. na 20 — 30% oraz mie
szkanie. Zgłoszenia: „Słowo Polskie", 

ipod nr. „2021“. 2021

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Języ
ków Obcych zatwierdzone przez Kura 
torium. Warszawa, Bracka 18. K-561

UNIEWAŻNIA?.! skradziony dowód o- 
sobisty. wydany p. „er gminę Kolbu
szowa Górna, oraz kartę rejestracyj
ną R.K U. Rzeszów, odcinek zameldo- _
wania w Grabowie, pow. Bystrzyca j KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- 
na nazwisko: Tarnowski Michał, zam. |"owóści. Informacje — Lublin, skr. 
Grabowo. K-63Ó | Poczt. 105. K-630

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty. wydany przez miasto w Ty
chach na nazwisko: Mickiewicz Ste
fan, zam. Stara Bystrzyca. K-S36

P O S Z U K I W A N I A  R O D Z I N

OGŁOSZENIE URZĘDOWE
w spraw ie: obow iązku sprzedaży w yrobów  alkoholow ych Pan-, 
stwowega Mo,u»pa*u Spiryiusow ego w naczyniach zaiufenię- 
{vCu —  przez przedsiębiorstwa przemysłu gastronom icznego.

Oddział Apr. | Handlu Z.M. m. W rocław ia zawiadamia, że 
w myśl zarządzenia Ministerstwa Apr. i Handlu z dnia 30.12 
46 r. I,, dż. X -G O -ll635, wszystkie przedsiębiorstwa gastrono
m iczn e  po iadające uprawnienia na wyszynk napojów  alkohnlo 

W y ch  obowiązane są do wykonywania sprzedaży wyrobów  
Państw. M onopolu Spirytusowego w naczyniach zamkniętych, 
w czasie gdy przedsiębiorstwo -jest czynne, do spożycia poza 
miejscem sprzedaży.

Za Prezydenta m. W rocław ia 
(— ) JÓŹW IAK PIOTR

K 638 Kierownik Oddziału A* nr. i Handlu

UNIEWAŻNIAM zagubiope dokumen
ty; dowód osobisty, kartę R.K.U. wy
daną przez Oleśnicę na nazwisko: 

Grys Ludwik. 2050
UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód o- 
sobisty, ns nazwisko Bujer Janina, 
kartki żywnościowe na m-c. marzec, 
kartę wymienną na kwiecień. 2046
UNIEWAŻNIAM skradzione w pocią
gu na linii Kłodzko — Wałbrzych, 
kennkąrte, legitymacje P.P.S.,*5aśw:ad 
czenie z P.U.R., kartę zameldowania 
— Uliasz Franciszek,’ Ziębice, pow. 
Ząbkowice. 2043
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; kartę rozpoznawczą, kartę reje
stracyjną R.K.U. na nazwisko: Za
biegło Stanisław. Proszę o zwrot — 
Ziębice, ul. Przemysłowa 69. 2040
UNIEWAŻ’   legitymację Ubez-
pieczaini Społecznej. Łukan Włady
sław. 2039

O f f l Ł S S 2 £ # 8 1 f l  D S 2 0 B H E
HANDLOW E

ZAKUPIMY: słoje Wecka; butelki:
piwne, kwasówki, sodówki, korki, kap 
ele, szl«e- do reflektorów samochodo
wych. Skład Szkła, Warszawa, Plu
sa XI nr. 27. K-562

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po- 

~leca — zbiory znaczków 
kupuje ..Fortuna", Wroc. 
ław. Rynek. 46. K-493

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko
we" kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-423

SZUKAM 2 — 3 pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów. Oferty do „Słowa 
Polskiego" dla „77". 1995

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re
jestracyjną P-.K.U. Grygielski Kazi
mierz. 2034
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko: Palamarczuk Ma 
rin. 2033 j

TROSCIANKA Tadeusz w Anglii, po
szukuje rodziców: Michała i Rozalii z* 

j Lwowa, ul. Warszawska 63a — wia- 
! dbałość: Wrocław, pi. Bp. Nart ki era 
'nr. 16. — Waluszewska. 2029

KTO wiedziałby o- miejscu pobytu
j Ponimasza Piotra, Pawła, ur. 1929 r., 
I Ponimasz Antoniny ur. 1933 r„ poszu 
kuje ojciec będący w Anglii. Wiado
mość proszę-kierować: Wrocław, Sę
polno, Partyzantów 55, m. 1. Cha
mienia Leon. 2033

KflŻN K

NOWACKI Ignacy'uruchomił warsz- 
tat szewski przy ul. Grabiszyńskiej 
nr. 55. 2041i :---------------
PODANIA — OGŁOSZENIA — Kolek 
tura Loterii, Rynek 47 „Informator".

2017
OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyjdziesz 
zamąż — poprawisz sobie byt. Nade- 
ślii fotografię — podaj lata — życze
nia, Skutek gwarantowany — wyda
tek minimalny. ' Koszty porta zł. 50. 
— Adresować: B. Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 373 K-426

j SKLEP. Odstąpię sklep spożywczy.
i Ul. Cybulskiego 17. 1940 1    . . -
SKLEP do odstąpienia, wiadomość: 
ul. Wygodna 12/3' (boczna Nowowiej
skiej). 1974

Poszukujemy kilku mieszkań 2 13  
pokojowe z kuchnią. KGSzta remoa 
tu zwracamy. Zgłoszenia UL. KO
ŚCIUSZKI 43. DRUKARNIA.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę e- 
wakuacyjną, wydaną w roku 1944 
przez Komisję Repatriacyjną w Łuc
ku na nazwisko: Wasilewski Stefan z 
Kowla. 2032

KUPUJEMY stale: nioi 1 sznurki, oraz 
szczeliwa azbestowe, konopne, baweł
niane, kauczuk. Listwaa i S-ka Wro
cław. Pomorska 17. , K 5.>1

POSZUKUJE pokoju umeblowanego, 
okolice ul. Stalina. Zgłoszenia: „Sło
wo Polskie" nr. „000209" 2035

P O S A D  P O S Z C K r J Ą

Z G iB Y  —  c m ! ; w a ż .m i :m a

CENNIK OGŁOSZEa
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło
wo druk tłusty 10Q9'o drożej. Po
szukiwanie pracy 4 rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 19 zł. W nu
merach świątecznych 565/f dro
żej. - ,

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko

ści przy szerókości jednej szpal
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy pa zŁ 25 w tekście 
po zi. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50V* drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25“/«. Nekrologi za tek
stem 15 zł. w tekście 30 sł za 
1 mm.

ELEKTEOGRAFY (ołówki) do pisania 
na metalach, zakupimy w każdej iloś 
ci. Spółdzielnia „Grupa Techniczna", 
Wrocław, Kaszubska ar 4. 1878

l UNIEWAŻNIA5I skradzione dokumen- 
;ty: kiążeczkę wojskową, kartę reje- 
istrscyjną i inne na nazwisko: Orpin
Kazimierz. 1928

BECZKI śledziówki w każdej ilości 
: kupimy. Oferty pod „Beczki". 2049

UWAGA! Łowcy szczurów!!! — Filia 
Państwowego Zakładu Higieny we 
Wrocławiu zakupi natychmiast więk
szą ilość żywych szczurów. 2062

| UNIEWAŻNIAM zagubione zielone 
Ipratyo jazdy wystawione na nazwisko 
Piechocki Marian, Lwówek Śląski.

1!ST

KRAWCOWA damsko — męska, po
szukuje pracy. Zgłoszenia: „Słowa
Polskie" pod „2020“ . 2020
STUDENT w ciężkim położeniu, po
szukuje pracy. Zgłoszenia: „Słowo
Polskie" pod ńr. „203 2037-
RUTYNOWAKA księgowa, bilansżstsa 
zakłada, prowadzi księgi i sporządza 
bilanse. Zgłoszenia do Red. pod Nr. 
„1S09“ . 1809

W OLNE POSADY

L O K A L E

; STUDENTKA poszukuj a pokoju przy 
i kulturalnej rodzinie z używalnością 
[ kuchni (śniadania, kolacje) i łazienka. 
'Zgłoszenia: „Słowo Polskie" nr.'2038 
I 2088: ~  -
iODDAM piekarnię z mieszkaniem, 
i za zwrotem kosztów. Górnicza 49. Pii- 
j czyce. 1983

i UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 
J  dowód osobisty, kartę R.K.U.', zaś
wiadczenie pracy, odcinek zameldowa
nia, kartę repatriacyjną, legitymację 
członkowską, kartę Iraiiiw. na naj- 
wiska: Leon Kubiszcwslęi, odcinek zm 
meldowania — Józefa Kublszewska, 
Krystyna Kubiszewska i Maria Gwiaz 
da. 2031

POSZUKUJEMY samodzielnego me
chanika, elektryka, tokarza do warsz
tatu samochodowego — zgłaszać się 
do Państwowej Agencji Drzewnej „Pa 
jed“ , Wrocław, plac Grunwaldzki 
nr. 46/48. * 1965

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wydaną przez Urząd Repatriacyjny 
w ślałodecznie, na nazwisko: Jaworcur 

I ski Jan oraz nominację na Sklep Sp. 
przydział mieszkaniowy, kwity podat- 

; kowe, świadectwo lekarskie. 2028 I

POTRZEBNA od zaraz zdolna przy- 
krawaczka do pracowni sukien: „Han
ną", pi. Grunwaldzki 80. Warunki do
bre. 11168
POSZUKUJĘ rytunowaną pielęgniar
kę do dziecka i gospodynię. Wrocław, 
uf. Eo!. Chrobrego 28, m. 4. 2947

WYTWÓRNIA WŁOSI ANKI „Pro
mień" Łódź, Sienkiewicza 63, poleca 
włosiankę. K-5S8
ZGINĘŁA suczka „Gryfonka ‘  brązo
wa, łapki i brzuch białawe uszy dłu
gie. Odprowad-'ć za wynagrodzeniem: 
B-cia Halscy, Rynek, Ratusz 27. 2027
NAPRAWA wiecznych p.ór ! ołów
ków automatycznych. Specjalność „Pe
likany". Wronecld — Traugutta 69, 
1 p„ tramwaj 5 K-449
JASNOWIDZĄCA przepowiada z pi
sma, kart, fotografii Św. Wojciecha 62 
m 11. 1934

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj
mują: Dział Ogłoszeń „Siowa pol
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-sza piętro), teŁ 
63 ed gedz. 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 8

Oddziały: Legnica: Grodzka * /*  
teL 19. Jelenia Gór*: ul. Kolejo
wa 18, tel. 22-00. W&ibrzych: uL 
Słowackiego 15, tffi. 10-98 Klo- 
dfks: Rynek, Bolesława Chrob

rego 2 Zrgau: Synek 35, Księ
garnia WŁ Muszyńskiego. Ka- 
miesna Góra: Księgarnia koła
„Czyteinik" Świdnica: Księgar
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wa
lów: Księgarnia koła ' „Czytel
nik" Złotoryja: Pcw Oddz. InL 
1 Propl Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. 1 Prop. 1 Księgarnia „Czy
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wsi*.

Wyda*tą: Ś p . Vi >J . Czytelnik"Redaktor Naczelny: Teofil Witek, .— F—lo976
Adrea Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 18. — tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 68 Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki środy I piątki od godz: 12^- 1 3 - e j .  

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dzłał ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem aa miejscu 90 z/atych, tniesięczuue, z przesyłką ---ztową tiotych,
* z odaiesieatem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik", WrocUw, ul. T. Kościuszki 49. ^

Okręgu Śląska Wschód niego w Katowicach
ul. W A R S ZA W S K A  12

p o 1 e e a

Nowy środek izolaeyfny
'13 iV POSTACI; wełny żużlow ej, luźnej, sznurów i mat z we!

ny żużlowej o różnych przekrojaeh 1 gatuu 
kach —  jako najnowocześniejszy i najtań
szy materia! izolacyjny, lekki, niepalny i o- 
gnloodporny, niewrażliwy na zmiany tempe
ratury i wilgoci, o bardzo korzystnym sto
sunku ciężaru do skuteczności Izolacji i ni
skim współczynniku przewodnictwa.

Szerc-kie zastosowanie w budownictw ie m ieszkaniowym 
i przemysłowym do izolacji termicznej i akustycznej.
.Przyity.uje ł. wykonuje wszelkie roboty izóiacyjno -  montażowe (cle 
pło i zimno - ciirohńe).' Na żądanie wysyła się cenniki, katalogi 
oraz udzic-la się porad technicznych. K 642


